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!Artykuł Towarzysza Stalina 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PĄRTll ROBOTNiCZEJ 

1 pt. "Przyczynek do niektórych 
zagadnień językoznawstwa•• 
ukazał się w czasopiśmie „Bolszewik" 

MOSKWA (PAP) - W dwuna dej lingwistce radzieckiej E. Kra 
stym numerze tzasopisma „Boi· szennikowej w związku z ogło· 

. szewik" ukazał się artykuł J. W. szonym 20 czerwca w „P rawdzie" 
Stalina pt. ,,Przyczynek do nie artykułem J. W. Stalina pt. 
których zagadnień językoznaw ,,W sprawie marksizmu w języ· 
stwa''. koznawstwie". 

Artykuł ten zawiera odpowie- '(Artykuł ten zamieścimy w 
dzi Józela Stalina, udzielone mło· I jutrzejszym numer ze „Głosu''). 
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W odpowiedzi na bezczelną agresją.USA 
Włókniarze z całego świata 

obradować będą w Łodzi 
Jak juź donosiliśmy, w Łodzi, 

w dniach 6 ł 'I bm. odbędzie si~ 
Obrady rozpoczną się w dniu 

6 bm„ o godz. ·10, w sali konfe­
rencyjnej ORZZ. Tematem obrad 
będą m. in. zagadnienia związane 
ze sprawą walki o polepszenie 
bytu włókniarzy w krajach kapi• 
tallstycznych, sprawa umocnienia 
międzynarodowej solidarności Ida 
sy robotniczej i umocnienia mię· 
dzynarodowego frontu obrony po 
koju. 

naród koreański jednoczy się do ·walki o wolność konferencja Międzynarodowego 
Zrzeszenia Związków Zawodo· 
wych Pracowników Przemysłil 
Włókienniczo - Odzieżowego. W 
konferencji tej wezmą udział 
przedstawiciele . włókniarzy i o. 
dzieżowców z całego niemal świa 
ta. Dotychczas napłynęły zgłosze­
nia włókni~zy z następujących 
krajów: Związek Radziecki, Wio· 
chy, Holandia, Francja, Norwe­
gia, Szwecja, Finlandia, Urugwaj, 
Poludniowa Afryka, Czechosłowa­
cja. Rumunia, Węgry, Niemiecka 

,Republika Demokraty czna, Bułga­
ria, Anglia i Austria. 

Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki ludowo-Demokratycznej 
PEKIN (PAP). Jak donoszą rt Phen 

ja.nu, minister spraw ngrani~nych 
'Koreańskiej Republiki Ludowo - Oe 
mokratycznej Pak He.n En wyglosił 
następujące pr.zemówienie radiowe: 

....... W dniu 27 czerwca pr~ydent 
St anów Zjednocz-Onych Truman o­
świadczył, że wydał lotnictwu ame­
rylfa1isldemu i marynarce wojennej 
rozk:M; wzięcia udziału w toozących 
się na Korei drl5iałaniach wojennych 
po stronie południowo - koreati.skie­
go reżimu marionetkowego, który, w 
myśl :Instrukcji imperfalistów amery 
kański(!h, rozpętał w nasrzym kraju 
wojnę domową. W dniu 30 or.erwca 
Trumąp. rzakomunikował o wysłaniu 
do Korei amerykańskich wojsk lądo­
wych. Lotnictwo amerykańskie do· 
konuje bandyckich nalotów na 
Phenjan i inne miasta Korei Północ­
:1ej, jal~ również !Ila wyiiwolone ob­
szary Korci Południowej, bombar­
dując ludność cywilną i odd:iiały Ar 
mii i.udowej li usiłując pmeS/lltodzić 
t ym od9-ziałom w rzwycięski.m mar· 
szu .na pohldn:j.e. 

W ten sposób pr~ od da.w 
na prz.eri imperialistów amerykan· 
skiicb polit,-ka ujarzmienia narildu 
koreańskiego i uczynienia z Korei 
kolonii ameryka6sldeJ pnekszbłcl­
Ja się obecnJe w jawną interwu:~cję 
mroJną p!'Ze()i'\Vko Koreańskiej Re­
publice Ludowo - Demokrały(lzneJ. 

lekiego Wschodu, dążąc do uczY'llie­
n la z Oceanu Spokojneg0 morza a­
merykańskiego, a z ludów azjatyc­
kich - niewolników monoPoli ame· 
rykański.eh. 

Jednaikie wzrost Potęgi obozu de­
mok:ratyezilego i wzmożenie ruehn na 
rodowo • wynvoleńczego w krajach 
&74atyckich, a srozególnie wielkie 
zwycięstwo narodu chiń9kiego, uda­
remniły te nieme plany imi>erializ­
mu amerykańskiego. 

Naród koreański przekonał się na 
własnym do&".viadczeniu o ohyd~e 
kolonialnej polityki imperialistów 
amerykańskich. Po wy21voleniu się 
spod ~enawid11:onego jarzma Japo· 
nii, naród koree.ński spotkał się z 
groźbą ponownego ujammienia. Im­
perialiści amerykańscy, dążąc do !ta­
chowama pod swym panowaniem 
Korei Połu4nfowej, przeciwstawiall 
się WS2elkimi sposobami rzjednocze­
niu na1·odu koreal1skiego. Nie do­
puścili om- do utworzenia jednego 
dla całej K-0rel nądu demokratyc.z. 
nego, którego powołanie do życia 
przewidyWała decyzja ministrów 
spraw zac·nmie-m.yeh ZSRR, Stanów 
z,JednooiOlll}~b i Wielkiej Brytanii, 
powsięta w Moekwde. 

Amerykanie nie ~ofall swych 
wojsk z Korei Południowej, dopóki 
nie pnekszfałciH Jej przy PotnOCY 
m&rlooetikowego nądu Li Syn - Ma· 
na w swą koloni~. Ka.ł.dy K~ń· 
myk 7.03\je SObie obecnie sprawę, że 
nawet Po WYColaniu wojsk a.mery· 
kańsłlica z Korei Południ-owej l'Zł· 
dzilł. ~ imperi6Uści amerykańsq. 
Oni to wraz z kliką Iii Syn - Ma.na 
POIUll2'lt -1Jrow.iłą odpowi"<1siaJność 

m zbrodnJe dokonane prze"Z ien ter Przy poparciu St.aa6w Z,jednoczo­
rorystyczny reżim, za zamordowanie Dych reżim Li Syn - Ma.na łtaź od 
dzl~siątk6w tysięcy synów ludu ko· dwóch lat p.rzygotowYwał &J;'l'esje 
reańskiego, za mękę setek tysięcy przeciwko Korei Północne.i, chełpiąc 
patriotów w więzieniach kliki lJ się, że armia jego w pmeciągu jed­
Syn - Mana, za ich tortury t za nego dnia riajmie Phenjan i że czeka 
wszystkie cierpienia narodu Korei ona jedynie na rozkarz natarcia . 
Południ-Owej. Ręce imperialistów a· Licząe na militarne poparoie ze 
merykańskich splamione są krwią na many Stanów 7Jechi-OC!ZODYoh, re­
rodu koreańskiego. zim Li Syn - Mam na rczkarł: swych 

Dnia 8 bm. w Hali Sportowe} 
na Widzewie odbędzie się wiec 
pod hasłem „Jedność klasy robot. 
niczej całego świata gwarantem 
pokoju". W wiecu tym wezmą u­
dział uczestnicy konferencji i łódz 
ka klasa robotnicza. 

Delegacja radzieckich włókniarzy 
przybyła do War sza·w y 

Nil' udało się im jednak ujarzmić mocodawców amerykańskich rozpę· 
narodu koreańskiego. Nie dopuścił tał 25 CzetW()8. woJnę domową w Ko 
do tego przede wszystkim demokra- rei. Pr~ rozpętanie tej wojny ilm­
tyczn:v rząd Korei Północnej. Korea perialiści ameryk·ańscy eamierza.li 
Północna stała się potężną baz-4 wał rzn:iS'l.czyć prrzemocą Koreańską Re­
ki ludu koreańskiego o zjednoczeni~, publikę Ludowo • 1Demokraty~.ną i 
niezależność i wolno§ć. Sukcesy Ko· rzawładnąć całą Koreą. Wojna do· 
rei Północnej w budownictwie puko. mowa w Korei patirzebna była im-
jowym. które dowochą wyższo§ci u• perialisłom amerykańskbn również WARSZAWA ·(PAP) - Dnia 3 Zaw. Odzieżowców ZSRR Niną Do-
stroju demokratycznego nad antylu- po to, by stworzyć pretekst dla a· bm. przybyła do Warszawy na posie.. gi:tl::.jewą na czele. 
dowym, militarno - policyjnym re· p-esji przeciwko Chinom i Vietna- dzenic Komitetu Ad.ninistracyjnego Na lotnisku n~. Okęciu delegację 
źlmem Korei Południowej, są dla na mowi orwz, bY zdławić ruch naro- Mitdzynarodowcgo Zrzeszen ia Zw. powitał tow. Aleksander Burski -
rodu koreańskiego nakhnienłem do dowo • wyzwole6ezy ludów azjatyc- Zaw. Przemysłu Włóldenniczcgo i wiceprzewodniczący CRZZ i wiceorze 
llłanowczej walki pn:eeiwko usiłowa kfoh. . Odzieżowego delegacja radzieckich wodniczący Międzynarodowego z'rze-
niom imperialistów amerykańskich (Dals"y cl<>g na str. ·2.me3·) wł!Skniarzy z sekretar zem ZG Zw. . Wł'k . O skolo~ia Korei. Dzięki tym ____ u __ „ _____ „_. ___________________ sz_0_n_m _ _ o_ n_1a_r_z_y_ i _ d_z_ie_;._;o_w_c_ó_w_._ 
lfllkcesom nairód koreański jest pe­
wien, że odniesie ostateczne zwycię­
stwo. 

oto dlac,zego imper:iałiści amery· 
kańscy i ich południowo - koreaiiscy 
pachołkowie nienawidzą Koreafiskie j 
Republiki Ludowo - Demokratycmiej. 
Oto dla~ego Pl'Z'Ygotowywali oni 
już ocl d~wna. przeciwko niej zbroj· 
ną agresję. Ooo dlaczego ;>meciwsta 
wiali sję oni ~elkim propO'Lycjom 
pokojowego rŁjednoozenia Korei, pro­
pozycjom niejednokrotnie już wysu­
wanym prze2 partie. demokratyczne, 
organiiZacje społeczne or.a~ mąd Ko· 
ret Północnej. 

Napastnik wycofuje się w popłochu I 
Zwycięski pochód Koreańskiei Armii Ludowei - Miast~ Endynpho 
w rękach wojsk północnych - ~wiał potępia agresię imperializmu 
MOSKWA (PAP).- Agencja TASS 

donosi 2 Phenjanu: 
Naczelne dowództwo Koreańskiej 

Armii Ludowej komunikuje, że woj­
ska Armii Ludowej zadają. w dalszym 
ciągu clo~y wycofuJ'łCYm się oddzia· 

łom nieprzyjaciela. jacielem i osłaniało marsz oddziałów 
lądowych w kierunku południowym. 

KOREARSKA REPUBLIKA 
U JDOW O-DEMOKRATYCZNA 
OGŁOSI~A MOBILIZACJĘ 

Impe1"ialiśct amerykańscy inar.ią 
już od dawna o usadowieniu się na 
Dalekil'h Wscbochie. Dotychozas jed 
nak musieli om się liczyć z lintereaa 
mi imwrial'.izmu Wielkiej Brytan:i~ 
J aponii i innych państw. Musieli on"\ 
wchodzić w mto·wę 1t tymi państwa­
mi, by umacniać swe pozycje na ,Pa 
iekim Wschodzie i ujarzmiać· -narody 
.Aliji. . 

Naród koreań!lki nie C!'.al>OfJHli w 
~czególności faktu, że w 1905 roku 
Słańy z.tednoo'Hne, by umocmJC swe 
panowanie na F.ilipinach, weltllly 
zdradziecko w maowę s Japonii\ i 
P1'2Ycrz,ynlły &ię do ~a Pl'O• 
tektoraiu japoUld.ep nad Koreą. Po 
drugiej wojnie światowej, w wyniku 

Prawo w · słuZbie pokoju 
Uczestnicy zjazdu Zrzeszenia Prawników przesyłają pozdrowieni a 
Generaussimusowl S talin owi 

Jednostki Armii Ludowej, które w 
dniu 28 czerwca wyzwoliły Seul waz 
posuwają się w kierunku miast Su­
won i Taidżon, przecięły w dniu 30 
czerwca dI"ogę wycofującemu się w 
panice nieprzyjacielowi. Cała dywi­
~ja wojsk pohlilniowo·koreańskich zo 
stała wzięta do niewoli. Wojska lu· 
dowe wzięły znaczną zdobycz. 
Oddziały Armii Ludowej, które za­

jęły lotnisko Kimpo i które posuwaja 
się w kierunku południowym, wyzwo 
llły w dniu 1 lipca miasto Endynpbo. 

PEKIN (PAP). - Z Phenjan dono 
szą, :i:e Prezydium Najwyższego Zgro 
tnadzenia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej o· 
głosiło z dniem 1 lipca mobilizację 
powszechną. Mobilizacji podlegają 
wszystkie roczniki od 1914 do 1932. 

której Japonii.a oosooła r~~ta, a WARSZAWA (PAP). 2 lipca br., 
wpływy Anglii na Dalekim Wscho- w drugim dniu zjazdu zrzeszenia 
d~e .znacznie osłabły, :imperieliścl pr awników, , prot. Stefan Rozmaryn· 
amer.V'kańscy postanowili zająć miejs wygłosił referat „Zagadnienia nau­
ce Wielkiej ~·w krajach Da· ki prawa w pracach kongresu nauki 
------~------------------~-----------"'-M--~---~--.----. 

Kraj ·socjalizDlu 
pomaga nam budować socjalizm 

O GŁOSZONY onetrdaJ komuni­
kat .o wynikach rozmów prze. 

prowadzonych w Moskwie przez poi 
ską delegację rządową, Powitany zo 
stał przez cal~ społeczerishvo s uozu 
ciem żywej radoścL · 

Od pierwszej chwili po wyzwole­
niu Polska szeroko korzystała z bra 
terskieJ, bezinłpresownej Pomooy 
Zwil\zku Radzieckiego. Pomoc ta 
pozwoliła nam na sQ"bkie uracho· 
mienie ocalałego przemysłu jeszcze 
w toku łrwania wojny, ona łeż była 
Podstawi\ naszej swycłęskieJ odbu· 
dowy ł przedterminowego wykona· 
ni& Planu Trzyletniego. 

W stycznia 1948 roku zawarte wo 
stały w Moskwie długoterminowe po 
rozumienia gospodarcze międzY POI 
ską i ZSRR. Porozumienia te wy­
konywane są pomyślnie. Na ich pod 
sławie Związek Radziecki dostarcza 
nam lłcznyćh surowców dla naszego 
przemysłu, a więc rud żelaznych i 
innych metali, bawełny ltd. Na pod 
stawie tych Porozumie6 otrzymuje· 
my również sprzęt inwestycyjny dla 
roibudowy naszej gospodarki prze· 
mysłoweJ. Powstająca pod Krako­
wem Nowa Huta, która podwoi b~ 
mała naszą produkcję stali, otrzymu 
je ze Związku Radzieckiego pełne 
wyposażenie w maszyny i urządze­
nia. Dostawy inwestycyjne obejmo· 
ją poza tym urządzenia energetyez 
ne, maszyny budowlane wszelkiego 
typu, obrabiarki. maszyny włókien­
nicze, sprzęt dla przemysłu chemlcz 
nego ltd. Na pokrycie tych dostaw 
Związek bdzłeckl udzielił nam Ir.re 
dytu w wysokości 450 milionów do· 
larów. Kredyt ten oznacza, że na­
leżność za dostawy inwestycyjne pła 
ció będziemy w chwili gdy nowo· 
budowane fabryki będą jut produko 
wały. 

Pomylilne wykonywanie porozu· 
mień długoterminowych ze stycznia 
1948 roku wykazało mozllwośó daJ­
szego rozszerzenia obrotów łowaro 
wych między obu krajami. Podpl· 
sany w Moskwie dnia 29 czerwca br 
protokół postanawia zwiększenie o· 

brotów w latach 1651 t 195Z. 
Równocześnie zawarło Porozumie· 

nie co do w21ajem.nych dostaw towa 
rowych w latach 1953 - 1958 ofaz 
porozupnenie co do dalszych dostaw 
kredytowych sprzętu przemysłowe· 
go dla Polski w latach 1953 - 1958. 
Na pokrycie częSci dostaw inwesty 
cyjnych Związek Radziecki zgoc17Jł 
się mhieJłć nam kredrlu d'O wysoko 
!ci 400 milionów rubli. 

W wyniku zawartych porozumlet\ 
wzrosnlł bardzo poważnie obroty to 
warowe między Polsklł i ZSRR. Sre 
dni roczny obrót łowaroWY planowa 
ny na lata. 1951 - 1958 przewyiszy 
obroły z lat 1948 - 1950 o przeszło 
60 proc. 

Wszystkie porozumienia oparte Sił 
o narodowe plany gospQdarcze obu 
krajów, co daje gwarancję PomYśł· 
nego łeb wykonania. Są one dal­
s:zym wyrazem stosunków gospQd11r 
czych nowego typu, których zasady 
zostały sformułowa.ne w chwili po­
wołania do życia Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Te to słosun 
ki nowego łypu między krajem SO· 
cjałizmu i krajami buc1ująeymi so· 
cjallzm pozwalają na lntensYWDlł 
przebudowę i rozbudowę gospQdarczą 
naszego kraju. 1J podstaw wsznt· 
kich nas:ayeh osiągniętych już suk 
cesów gospodarczYch leży POMOC 
wielkiej potęgi przemysłowej Związ 
ku Radzieckiego. Ona jest r6wnłeż 
gwarancją dalszego rozwoju nas'!lej 
gosPodarki narodowej, gwarancją wy 
konania 8-letniego Planu budowy 
Podstaw socjalfzmo. 

W przeciwieństwie do krajów 
zmarshallłzowanych, dla których 
„pomoc" Stanów Zjednoczonych oz 
nacza nędzę, wzrost bezrobocia, Ił· 
kwidację całych gałęzi przemysłu, w 
przeciwieństwie do „pomooy", która 
zmierza wyłącznie do rozbudowy po 
tencJału wojennego obozu imperia­
listycznego, Porozumienia między 
Poł!iklł i ZSRR podpisane w MoskWie 
Sił wyrazem braterskiej, pokojowej 
współpracy w dziele pokojowego bu 
downłctwa. 

polskiej". 
W dalszym toku obrad, po udzie-

leniu , absolutorium ustępującym 
władzom naczelnym zrzeszenia 
prawników-demokratów, zjazd doko 
nal zmian w statucie. M. in. zmie­
niono nazwę na Zrzeszenie Prawni· 
ków Polskich. 
Wśród ogólnego entuzjazmu i dlu 

gołrwałych owacji na c~ść ostoi Po 
kojo - Związku Radzieckiego 3 Je· 
g-0 wielkiego przywódcy, uczestnicy 
s.iazdu uchw alili wysłanie listu do 
Generalissimusa Stalina. 

„W naszej teoretycznej i prak 
tyczne.i pracy, w naszej walce 
o pokój, o praworządność socja 
Jistyczną, o budownictwo socja· 
listycżne w nas:zym kraju, ~a 
zdą pnewodnią i drogowska· 
zem Jest Ieninowsko~statinow· 
ska nauka o pa.listwie. i prawie, 
niewyczerpana skarbnica. do· 
świadczeń nauki i praktyki 
prawniczej ZSRR i ogromne o­
siągnięcia zrealizowane d'Biękl 
Waszym wskazaniom. Prawni,::y 
polscy przesyłają 'Wam !':We uaJ 
lepsze, najgorętsze życzenia 
zdrowia dla szczęścia całej ludz 
kości. 

Oddziały desantowe marynarki wo 
jennej, działające wraz z jednostka­
mi partyzanckimi w rejonie Kannycil, 
Samczok 1 Urdin w prowincji Kan­
won, połączyły się z oddziałami lądo 
wymi i pokonując trudności tereno­
we w tej .górzystej okolicy posuwają 
1lę na południe. 

J lipca oddziały Armii Ludowej, 
które wyzwoliły w goązinacb ran· 
nych miasto Endynpho, kontynuowa· 
ły pościg za wycofującym się nleprzy 
jaclelem. Wojska, działające w rejo­
nie Czunczen - Honczen, posunęły 
i<ię o 70 km naprzód. 

Artyleria Armii Ludowej zmusiła 
do odwrotu amerykański okręt wo· 
Jenny, który się zbliżał do północno­
wschodnich wybrzeży Korei. 

W liście, w którym prawnicy ool 
scy przesyłają Chorą:>:emu walki o 
pokój, umiłowanemu wodzowi i nau 
ccycielowi całej postępowej lt1ci7.ko-

1 
ści swe pozdrowienia, czytan1y m. 
in.: 

Niech 
narodu 
~RR!'' 

żyje wieczna przyjaźl\ Mimo i;tlesprzyjających ·warunków 
Pol5klego I narodów I atmosferycznych, lotnictwo Armii Lu 

dowej nawiązywało walkę z nieprzy-

Wyrok na NSZ-owskich · pachołków gestapo 
Sześciu zbrodniarzy skazano na karę śmierci 

WARSZAWA (PAP) - Rejonowy 
Sąd Wojskowy w Warszawie wydal 
w dniu 3 bm. wyrok, skazujący sze­
ściu ter rorystów na karę śmierci, a 
jednego na karę dożywotniego wię­
z'ienia. Na karę śmierci skaza~i zo­
st ali osk. osk. Stefan Bron·arski, kle 
ryk Stefan Majewski, J an P rzyby­
łowski, Jan Nowak, Wiktor Stryjew· 
ski i Jerzy Wierzbicki, Stanisław Le 
wandowski zaś skazany został na ka 
rę dożywotniego więzienia. , 

kazywali następnie do Gestapo, !Jądź f konanym we wrześniu 1944 r . we wsi 
też sal!'i brali. u~zi~ w mord<?wai;iiu Maliszewko, pow. pfockiego. 
członko~ AL 1 źołmerzy radzieckich Omawiając winę osk. Lewnndo1v-
formach desantowych. k. S d R · dkr ·1·1 · s 1ego, ą eJonowy po es 1 Jego 

Odtwarzając stan faktyczny, Rejo 
now'y Sąd Wojskowy ustalił, że pod­
czas okupacji niemieckiej wszyscy 
oskarżeni, należąc do Armii I{rajo­
wej, współ!lziałali w wykonaniu osłn 
wionej akcji „Antyk", która miała 
na celu zwalczanie elemeutów lewi­
cowych w polskim rnchu oporu i sze 
rzef\ie propagandy przeciw ZSRR. 
Niektórz.y z oskarżonych zbierali in 
formacje o dzin?aczach lewicowych i 
desantach radzieckich. Dane te prze-

Ainal:i2ując stopień winy posizcze­
gólnych oskarżonych Rejonowy Sąd 
Wojskowy podkreślił udzitlł osk. 
Pnybyłowskiego w napadzie oddzia 
łu niemieckiej policji na miejsce po­
stoju sztabu AL, gdzie w czasie 
walk poległo dwóch żotnierzy AL, a 
kilku odniosło r any. Ustalono też, że 
wina za wymordowanie desant u ra· 
dzieckiego w październiku 1944 roku 
we wsi Strzeszewo w powiecie Płoek, 
obcilłża osk. Bronarskiego. 

/ 
W uzasadnieniu wyroku przedsta-

wione są również szczegóły kontak­
tów oskarżonych z Gestapo, w któ­
rych główną rolę odegrał osk. No­
wak. Oskarżony ten współdziałał też 
w zabójstwie t rzech żołnierzy AL. do 

Wicekonsul Szczerbiński w Warszawie 
WARSŻAWA (PAP). Dnia 4 lipca I binski został z pogwałceniem przy. 

br. wrócił do Warszawy wicekonsul sługującego mu immunitetu dyplo­
RP w Lille J ózef Szczerbiński po matycznego w listopadzie ub. r . 

. . a resztowany przez policję francus;-
zwolme!11u go p1·zez władze francus ką w ramach akcji represyjnej rzą 
kie z więzienia. du francuskiego przeciwko wychod1 

J ak wiadomo, wicekonsul Szczer- stwu polskiemu we Franc.li 

współpracę z Gestapo w dążeniu do 
zlikwidowania czołowych działaczy 
PPR, „Kuby" i „Mar~y". 

Oskarżonemu Bronarskiemu udo· 
wodniono dokonanie prżeszło dwudzic 
stu czynów przestępczych, z których 
5 karanych jest śmiercią, oskarżone­
mu Stryjewskiemu - przeszł1> 70 
przestępstw, z których 38 karanych 
jest śmicrcilJ, a klerykowi Stefanowi 
Majewskiemu przewód s 11dowy ud<>­
wodnił 6 czynów karanych śmiercią. 
Kleryk Majewski zamordował m. in. 
kilku funkcjonariuszy Milicji Obywa 
tełskiej i uczestniczył również w wie 
lu innych morderstwach działaczy 
demokratycznych, członków ORMO i 

funkcjonariuszy UB oraz w na.pa­
dach rabunkowych. 

Pozostałym oskarżonym - Jan.owi 
Przybyłowskie;.nu, Janowi Nowakowi 
i Jerzemu Wierzbickiemu udowodnio 
no również szereg przestępstw kara­
nych śmiercią. Stanisław Lewandow 
ski popełnił pięć czynów kar!mych 
dożywotnim więzieniem. 

Zarządzenie to ma na celu szybkie 
położenie kresu wojnie domowej, roz 
pętanej przez klikę Li Syn-mana pod 
kierownictwem imperializmu amery• 
kańskiego. Umożliwi ono unicestwie­
nie nieprzyjaciela ora z zjednoczenie 
i niezawisłość Korei. 

POSCIG 
ZA NIEPRZYJACIELEM TRWA.„ 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi ~ Phenjanu: 
Dowód~wo naczelne Koreańskiej 

Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej komunikuje, że oddziały ArmJI 
Ludowej posuwa.ją się w dalszym 
ciągu na południe w pościgu za nie­
pr.zyjaeielem. Wojska ludowe znaj. 
dują się o 20 km. na wschód od 
miasta Suwon. 

W dniu 2 lipoo oddziały Armil Lu 
dawej wyzwoliły powiatowe miasto 
Hensen w pr owinc.fU Ka.nwon, o 30 
km. na południe od miasta. Honczen 
i wkr001tyły do po.wiato Wondiu. 

Sc:igając wycofujące się w popło­
chu wojska niepmyjaciela w pro­
wincji Kanwon Armia Ludowa -wy­
zwoliła w dniu 2 lipca miasto po­
wiat owe \Vondiu i posuwa się w 
dalseym ciągu naprrzód. 

Inne oddziały Armii Lttdowej WY· 
zwollły 2 Upca. w godzinach ran· 
nycb powiat Tanphon w pr owineji 
Kengi, 
· Lotnictwo Koreańsk.iej Republiki 

Demokratycznej bombardowiało woj 
ska niept!Zyjacielskie i zmotoryrz;owa 
ne kolumny znajdui::ice się :niędtzy 
Seulem i Suwonem. Na lotnisku Su­
won zbomba rdowane zostały maga­
zyny wojskowe, - 1 samolot nie­
przviacielski tzostał strącony w 
walce. 

DZIAŁANIA PARTYZANTÓW 
NA TYŁACH 

WOJSK LI SYN-MANA 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do­

noszą, że oddziały parlyzantów 'ko· 
real'!skirb., wspierane przez miejsco 
wą ludność. r07;poczi:lv driałania w 
rejonie Taiku w południowej części 
pr owincji Kiungsan. Powstanie to 
wywołało olbrzymią konsternacji) 
wśród władz nnJri&ne•kowego reż!. 
mu Li Syn-Mana. 

1Działania powstańcrze ro.zpoC2ęly 
się także na zapleczu wojsk połu­
dniowo - koreańskich w rejonach 
Kwure, Koksung, Hamlan I Czin­
czou. 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
tera donosi z Tokio, że sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stw:ier· 
r'lzający, że ~wie kolumny woJsk pół 
noono - koreańsłfich przerwały w 
dniu 2 lipca pozycje obronne od· 

(Dokończenie na str. 2) 
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Ił' alka z kliką TitO Napastnik wycofuje się w popłochu I 
- to międzynarodowy obowiązek partii komunistycznych ~Dokończenie rze str. 1) nia walki o pokój I do żądania, by 

działów Li SYn-i\:lana, wobec czego impeńaliści zaprzestali Interwencji na 

Sukcesy armii Północnej Korei 

Dwa lata minęły od posiedzenia 
Biura ' Informacyjnego Partii 

Komunistycznych, na którym powzię 
to maną rezolucję „O sytuacji w Ko 
nmnistycznej Partii Jugosławii". Wy 
darzenia dwóch ostatnich lat w cafoj 
pełni potwierdziły słuszność tej re· 
zolucji. Głęboka marksistowsko-leni­
nowska analiza sytuacji w Jugosła­
wii pozwoliła Biuru Informacyjnemu 
wysnuć wniosek, że polityka przy­
wódców KPJ może doprowadzić Ko­
munistyczną Partię Jugosławii je.dy­
nie do zguby, a Ludow11 Republikę 
Jugosławii ,.- do wyrodzenia sie w 
zwykłą republikę burżuazyjną, do u· 
jarzmienia jej przez państwa impe­
rialistyczne. 

Klika Tito szybko przeszła od bur­
żuazyjnego nacjonalizmu do faszyz. 
mu. Komunistyczna Partia Jugosła­
wii znalazła się we władzy morder 
ców i szpiegów. W Jugosławii fakty 
cznie de>kouany został kontrrew«>lu· 
cyjny przewrót państwowy, którego 
głównym rezultatem była likwidacja 
ustroju ludowo • demokratycznego. 
Klika Tito ujawniła tym samym swą 
zmowę z l ołami imperialistycznymi, 
którym od dawna już służy. 

państwu radzieckiemu zdruzgotać 
wsZ3'Stkie knowania. wrogów, w tej 
liczbie również nikczemnej, trocki­
stowsko - bucharinowskiej agentury 
imperiafizmu. 

Komunistyczna Partia Związku lt.'l 
dzieckiego dokonała wielkiego dzie· 
ła, ucząc komunistów wszystkich kra 
jów czujności rewolucyjnej. Lęnin i 
Stalin wykazali w praktyce, w wal· 
ce ~ rewolucję proletariacką, w toku 
budownictwa socjalistycznego, jak na 
leży demask<lwać wroga, jak n · · ży 
ujawniać zdrndę w samym jej z.arod 
ku. Rewolucyjna czujność bolszewie· 
ka jest dla wszystkich partii proleta 
riackich stalowym pancerzem, który 
twierdzę komunizmu ~zyni dla wro­
ga niedostępną i zapewnia, nie ba­
cząc na zaciekły opór wroga, histo.-y 
czne sukcesy komunizmu. 

Komunizm. jako naukowi- ideolo 
gia klasy robotniczej istnieje i rozw1 
ja się już od 100 lat. Egzekucje 1 
więzienia, dywersyjna działalnośc 
różnych agentów, okrutne i krwawe 
wojny, niezliczone próby zepchnię· 
cia ze słusznej drogi poszczególnych 
othlziałów międzynarodowej klasy ro 
botniczej - nic nie mogło powstrzy 
mać rozwoju komunizmu. Naród ra· 

Imperialiści anglo • amerykańscy dziecki pod sztandarem naukow~go 
wiązali z kliką Tito daleko idące pla komunizmu odważnie utorował drog~ 
ny. obalenia ustroju dem~kracji l~d~ do socjalizm11 i z entuzjazmem budu· 
we1 w krajach Europy srodkowe1 1 je komunizm. 
południowo • wschedruej, oderwania 'V 1 . . 
tvch krajów od ZSRR i przygotowa• l .,.· • naszym stu ecm w_szys~kte dro· 
·. · · k z · k · Ra „1 prowadza do komumzmu. Toczy 
nt~ W?Jny i)rzeriw 0 "":11ł.Z owi - : się zaciekła ·i uporczywa walka, która 
dz1e.ck1emu. W tym własn!e celu .or: j decyduje Il lo~ie sy<;lemu imperiali· 
ga~1zowano kontrrewoluc~J~e spiski stycznego ja ko całości. 
Ra1ka, Kostowa, Dzodze l mnych a- . . . .. . . 
gentów anglo - amerykańskich, od- . Dlat~go tez nnperiahs;1 posh~guJą 
danych do dyspozycji kliki Tito. Bel się. kazd)'~l zdraj~ą, kt01:y moze w 
grad stał się ośrodkiem szpiegostwa ja~~mkolw1~k bąd.z stop~JU . zaszko: 
anglo _ amerykańskiego. dz1c komunizmowi. Na rown1 z prawi 

. oowo - socjalistycznymi pachołkami 
'Rezolucja Biur~ Info.1ma:yJneg!? podżegaczy ,. ojt>1111ych rzuca do akcji 

zaostrzyła ogromme czu3nośc partu szpiegów i morderców z kliki Tito, 
komunistycznych i po~wołiła im zde· , jakkolwiek spotyka ją jedno niepo­
maskow~ć agenturę t1~~ską. Pla~y I wodzenie po drugim. We Francji 
imperializmu ameryk~nskiego pom~· agentów Titn ochrania policja. Pod 
sły fiasko. Było 1'.6 Jed!1ą z powaz- jej osłoną kontynuują oni d~·wersyj­
nych klęsk obozu imperialistycznego · ną robotę, aby JH·zywrócić klice Tito 
po drugiej wojnie światowej .. St:o· opinię „komunh1tyczt1ą". Jako iej 
motnym fiaskiem zakońcr.yła s1ę Je· adwokatów im11eri11liści wysuwają 
dna z największych w historii współ· najbardziej zakons1llrowanych swyr.h 
czesnej dywersji imperializmu anglo- agentów w ruchu demokratycznym. 
<!metykai1skiego, któr~. p1·zez od~rwa Ze swej strouy klika Tito nie szczę­
nie krajów dEimokraCJl ludoweJ. za: dzi sił, aby rozwijać wściekłą dzia-
mierzał izolować Związek Radz1eck1 łąlność antykomunistyczną. · 
n.a arenie . międzyna:rodowej i odrzu· Wszystko to wymaga od partii ko 
c1ć w~tecz ruch demokratyczny w , munii;tyc:r..nyclt wzmożonej czujności 
Europie. i rewolucyinej. Czujność rewolucyjn~ 

Zdradziecki spisek imperialistów l jest nieodzownie konieczna dla 1iart11 
nie był dla obozu demokrntyc?.nego : marksistowskiej. Bez niej partia kia 
niespodzianką. Wywiady imperiali~ sr robot~ic?'ej nie. może ~or~11ln~e 
styczne od wielu już dziesięciolec1 j się rozw11ac. Nalezy pamiętne, ze 
pl'owadzą zamaSJkowaną. wojnę prze- wróg. będzie walczył z tym większą 
ciwko ruchowi l'ohotniczemu. W inia: zaciekłością, że będzie ~tosowal tym 
re;; rozwoju socjalistyci>nego ruchu i·o ; bardziej wyrafinowane metody im 
botniczego, uaktywnia się równie~ i większe b~ą s1lkcesy komunizmu. 
dywersyjna działalność wywiadów ~wiadc~ą o tym pr?Cesy zd.en1llskowa 
imperialistycznych. W strachu przed nych medawno szp1egowsk1ch agen· 
zagładą kapitalizmu imperialiści iyer . tur angło-amerykai1skich . w Czech~· 
bują męty społeczne, ludzi chwiej-! słowacji, Polsce, Rumunii, Bułgaru, 
nych i małej wiary, zdrajców i awan I na Wtirrzech i w Albanii. Rz,d nnie 
turników i nasyłają ich do szeregów i rykań11ki nie szczędzi dolarów n.a 
ruchu ·robotniczego. Wywiady impe· i wzm()żenie dywersyjnej antrkon1un1-
riallstyczne doprpwadziły .do d~sko· i atyamej działallt,~ci. Był,~ b.Y niewy 
nałości sztukQ dwulicowośc1, polltycz' baczalnł nalwno;;~1a s~dz1c, :.ce w.nua 
nego maskowa.nia si~. osmkiwania rę zwiększanin się sukces6w socja· 
mal'! pracujących. Ileź tysięcy najlep llmau zmniejuać się będ'Lle opór "7'0 
szych .syn6w p1·oletaJ.•iatu zginęło w ga kloso~vegp. Doświa~czenie Żw1ęz· 
więzieniach i na zesłaniu w rezultn- ku Radzieckiego, krajow demokracji 
cie wsyp organizowanych przez pro ludowej oraz ruchu re'lfolucyjnego 
wokatorów! Jednak~e partie klasy w krajach kapitalistycznych dowo• 
robotniczej cyzelowały ord walki z 

1 
dzi, że im gorsza jest sytuacja wro­

wtyczkami imperialistycznymi - za• ga, tym rozpaczliwszy stawi~ on 
ostrzały sw:i czujność polityczną. opór. 

Działalność wyWiad6w imperialil!ltY I Ujemną. stroną sukcesów obozu eo 
cznyeh p1·zybrała szczególnie aktyw- cjalizmu jest to, że sukciisy te czę· 
ne formy z chwilą, gdy klaso. robot· sto wywołujfł beztroskę i niefral!lo· 
nicza Rosji ujęła władzę w s1"e ręce. b:iwość. Niezwykle .sln1tec~nym orę· 
Historia walki narodu r11dl!.1eckiego *em w walce przeciwko mefra11obh· 
o wolność i niepodległość Swiadczy, woścl Jei;t marksistowslco-1eni!1ow· 
że państwit imperialistyczne nie c~ skie wychowanie k!1dr, lrrytf!ka 1 sa· 
fajł si9 przed żadnymi środkanu, mokrytyka. Ma1·k1uzm-lenin1zm1 do­
aby os1ągn96 swe zdradzieckie cele, świadczenie wielkiej partii Lenipa. -
Jf!dyni" dyktatura pl'oleta.riatu pod Stalina ucz3 wszystkich Jtomun1etó~, 
kiero~ictwenl partij. komunJstycz• że - niez~Jeżn~e od .k~aJu, w kt!>· 
cznej może doprowadzlc maey pracu- rym praCUJlh mezalezme od zadania 
ją.ce do zwyci~stwa socjalizm\I. Czuj partyjnego, kt6re wykonują - po­
ność partii bolszewic.]\iej pozwoliła winni być zawsze wierni zas111łnm. 

45 tys.· robotniczych dzieci 
wyjeżdża na wcząsy z Łodzi 

Wyjazdy dzieci szkolnych na 
kolonie letnie, odbywające się od 
chwili zakończenia „oku szkolne­
go, są już na uk01\czeniu. Jeszcze 
kilka grup dzieci pierwszego tur­
nusu wyjedzie w najbliższych 
dniach - po czym dzieci wyjeż­
dżać będą znowu w końcu lipca 
na turnus sierpniowy. 

W pierwszym turnusie wyje­
chało z Łodzi P')nad 25 tysięcy 
dzieci. Dzieci udał~ sif; do ośrod-

ków kolonijnych w Teofilowie, 
Szklarskiej Porębie, Prźesiece, 
PodeOrzynie, Lądku-Zdroju, Ro­
gowie, Kartuzach, Prabutach l w. 
innych pięknych miejscowościach 
na: -ego kraju. 

W dn:glm turnusie opuści nasze 
rniasco ponad 20 tysięcy dzieci. 
Tak więc tego roku z wczasów le­
tnich Skol"Zysta około 45 tysięcy 
robotniczych dzieci. (sw.J 

Konferencja referentów socjalnych 
w ORZZ w Lodzi 

Sprawami akcji wczasów dz~eciQ· 
cych, jak również i kontroll działal­
ności kolonii 1 półkolonii dla dzled 
:robotników łódzkich, :zajmuje i;ię 0-
krQgowa Rada Związków Zawodo· 
wycb. Zagadnienie kolonii dziecię­
cych, tak ważne dla tysięcy rodzin, 
będz~e między innymi tematem kon· 
ferencjl referentów soclalnych zwi~z 
ków zawodowych ł cen rllnych zarz!\ 
d6w przemysłowych. 

Akcja wczasów dziecięcych na nie 

których odcinkach musi być uspraw­
niona. Ostatnio np„ zac.hodzl koniecz 
ność przyśpieszenia przelewów na ak 
cje zlecone nalełnych kwot z poszczr 
góhtych zakładów przemysłowych ną 
konto łódzkiej komisji wczasów w 
PKO Nr Vll-6122. Kwoty te zakłady 
powinny nadsyłać, ole ozek\\Ją,c na 
ro;i:łlczenta. 

konferencja odbędzie się w środę, 
s bm., o godz. 9 rano, w sali teatral­
nej ORZZ, ul. Traugutta 18. 

czuj11i i beslito8nie demaskowac linię partii immunistycznych w spra 
wszelki przejaw nacje>nałizmu i opor wach walki klasowej, budownictwa 
tunlzmu. socjalistycznego w kraja..:h demokra-

w rejO'IJil' Suwonu „sytuacja jest Dalekim Wschodzie-. 
groźna•·. • • • 

Rezolucja Biura Informacyjnego cji Jqdo,vej, walki z imperializmem 
która zabrzmiała jak we1w11nie do i )ewo a1enturą. Trudno przecenić 
czujno,ci rewolucyjnej, jest dla całe zasadnicze znaczenif;l rc:ołueji 
wszystkich partii komunit1tycz1n·d1 Biura Jnfor111acY jnego, która uzbroi· 
niezwykle ważnym dokumentem ła partie komuni!ityczne i cały ruch 
marksistowsko • leninowskim, poma- demokratyczny w oręż o niezwykłe 
gającym \vychqw;rwać fłĄrtię w du- wielkiej, przeistaczającej sił~. Reio· 
chu proletarinckiego lnternacjonahz· Jucja ta ;est wymownym przykła· 
mu. Partie komunistyczne potrafiły dem skuteczności przyjaznej współ­
przeciwstawić się odchylemom nacjo pracy, koordynacji działań i wymia· 
nalistycHym i w zarodku zdławić po ny doświadczeń mirdzy bratnimi pai' 
dejmowane prze;i: klikę Tito próbv tiami komunh11tycznymi. 
rozszernnia swych wpływów poza Walka z faszystowską kliką 'fito 
gr11nice Jugosfowii. jest międzynarodowym obowiązkiem 

hnperialiści usiłują podważyć zll wszystkich parti~ komunistycznych. 
ufanie sił demokratycznych do Związ "'alkę o wyzwolenie Jugosławii spod 
ku Rad~ieckiego. Klika Tito rozwinę jarzma imperializmu angło-amery· 
ta w tym kierunku gorączkowi). dzia kań1>kiego 1nowadzą komuniści jugt)­
łalność, przeciwsta wiająe Zw1ązko\~ I słowiańscy' którzy w ogniu poważ-
1'..adzieckiPmu swój „specyfirzny oo· nych doświądczeń i ciężkiej w:tlki od 
<-Jolizm ,iugosłowia11ski" pochodzenia radzają bojową, urnrksistowsko • le· 
anglo-mnerykańskiego. Na tę wędkę ninowską Komunistyczną Partif Ju· 
mogą. dać się złapać tylko ludzi gosławli. Na ich drodze piętrzy sdę 
którzy są już zarażeni bur;ia:azyjnym wiele trudnoAci. Jl'dnakże trudności 
nacjonalizmem. Związek Radziec·d te zoo;taną pokonane, albowiem bez 
swą polityką, swymi sukcesami, rewolucyjpej, prawdziwie prolet riac 
swym wpływem na rozwój całej h'- kiej JJartii niemożliwy jest powrót 
storii światowej dowodzi codziennie, .Tugoqławii do obozu socjnli„tyczne· 
że jest potężną. ostoją obozu antyim- go. Narody Ju~o•ławii zrzucą jarz­
peria.listycznego. Nie można pchną.ć mo faszystowsko-szpiegowskiej kliki 
naprzód ruchu rewolucyjnego, nie Tito, położą kres prr.ekształcanin Ju 
b1·oniąc ZSRR, nie pn:yczynilljąc się goslaWli w bazę r02pętania nowej 
<Io ,iego suk~esów, nie skupiając wszy. woiny . światowej. 
stkirh demokratycznych, miłujących \\in.łka przeciwko faszyst«>m jugo· 
pokój sił wokół Związku Radzieckie słowiańskim - zaciekłym wro~om 
go. Wiern<1ść wobec kolebki socja· pokoju - jest obowiązkiem wezyst· 
fo.mu ~ wobec Związku Radzieckie· kich komunistów, wszystkich uczci· 
J!:O - jest probierzem i hyterium wych łudzi, któryn1 drogi jest ptlkój 
internnl'jonalizmu proletariackiego. ,

1 

i szczęście ludzkości. 
Rezolucja Biura Informacyjnego z („0 trwały pokój. 

nieprześcignionQ jasnością wytyczyła o demokrację ludową"). 

SAMOLOTY ARl\DI 
'WYZWOLEl'l°CZF.J W AKCJI 

LONDYN (PAP). - Korespondent. 
Agencji Reutera. znajdujący sle 
Pt"ZY oddziałRch amerykańskiej 24 
dyWiz,ii piechoty. donosi. i.e był 
śWladkiem nalotu 7 samolotów pół­
nocno - koreaiisklch na oddziały 
amerykańskie . Samoloty ostr-zeliwa­
ły żołnie!"ly amerykańskich pociskn 
mi rakietowymi ora?. rz; karabinów 
maszynowych. Kore~pondent poda­
je że do punktu sanitarnego spro­
wadzono Po r.alocie rannych żołn!e· 
rzy amerykańskich. 

FCHA AGRESJT US.'\ W . KOREI 
MOSKWA (PAP). - Na terenie 

całego Zwią'lkll P~rl •ie<'kiego odby­
wają się w dalszym ciągu tłumne 
wiece, na których ma~y pracujące 
7.SiFHl ,1;1.ia w:vraz swemu oburzeniu 
z nowodn su~rP.•li im1u-riallst6w aml' 
rykańskkh w Korei. W różnych ję­
'Z;o.'kach nRrodów i n11rrdowo<ici. 1.3· 
mieszkujacych Zwlątzek Radziecki. 
rozlega sie 'lgodne żądanie: „Ręce 
prel od Koreoi!" .Jednoc7..eśnie. pod­
pisuj~ gremialnie Apel Sztokholm· 
ski. ~ały na.ród radziecki wyraża 
itłębokif' umanle i aprobatę dla sta­
linowskiej pokotnwej polityki 1.agra 
niemej Zwią1lrn Rohieckilego. 

* • • 
TEL-AVIV (PAP), - W dzienniku 

„Kol Haaw" ukazała się odezwa KC 
Komunistycznej Partii Izraela do na­
rodu piętnująca agresję amerykań­
ską w Korei. Komunistyczna Partia 
Izraela wzywa ludność do wzmocnie 

HAGA (PAP). - Holenderskie ma­
sy prncujące stanowczo protestuj"' 
przeciwko agresji amerykańsklej w 
Korei. Rząd holenderski otrzymuje 
liczne telegramy protestacyjne w 
związku z decyzją władz holender­
i;kich skierowania ok~ęlów woj!!l'n· 
nych na wody Korei w myśl żądan 
USA. 

• • • 
RZYM (PAP}. - W Turynie odbył 

się 1 lipca strajk protestacyjny prze· 
dwko agresji amerykańskiej w Ko­
rei. Odbyły się też masowe wiece 
protestacyjne. Ludność miasta demon 
strowała przed gmachem konsulatu 
amerykańskiego. 

Na wielkim wiecu w rzymskim tea 
trze „Adriano" przewodniczący Wło 
skiego KQmitetu Obrońców Pokoju­
Nenni ostro napi<:tnował interwenci~ 
dmerykańską w Korei. 

* • • 
NOWY JORK (PAP). - Kierowni­

ctwo Amerykańskiej Partii Komuni• 
stycznej ogłosiło deklarację, która 
m. in. stwierdza: 

Ka:idy Amerykanin, ceniący swe 
własne życie oraz i:ycle innych ludzi, 
powinien zaprotestować stanowczo 
wobec Trumana i Kongresu przeciw· 
ko agresywnym poczynaniom amery­
kańskim w, Korei. Wszyscy miłujący 
pokój Amerykanie powinni prze­
kształcló dzień 4 lipca w dzle1i ogól· 
no-narodowej mobilizacji na rzecz 
zbierania podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim w obronie pokoju świato· 
wego. Ręce precz od Korei! 

W odpowi·idzi na bęzczelną agresję US A 
naród koreański jednoczy się do w,alki o wolność 
(0$Y Ciąg ze str. 1.ej) wielkich mooarstw - stałych człon- I ska większość w ONZ DOt;>i~ła tym 

Stany ZjednoC'lone usiłują rza· ków Rady Bezpieczeństwa - ZSRU samym a.wanturnk1,e tl()'illnięcia Sta 
maskować swą izbrojną interwencję i Chińsldej Republiki Ludowej. nów Zjednoc,;onych i ich połuclnfo· 
w Korei, twierd'Ząc, że działają w Członkowfo Rady Bezpieczeństwa, wo - 'k«>reańsklch pachołków. Tozpę­
)mieniu Organ'Lzacji Narodów Z.ie- którzy głosowali rza tą rezolucją do- · tujących wojne domową w Korei. 
dnocrzonych. Wiadomo jednak P'J- wiedli raz .ie~zcze, że są gotowi pod· Jednak7.c rachuby imperialistów 
wsrzechnie, że imperialiści amerykan pisar słę pod każdym dokumentl'm ameryka11sk·ich i ich agentów PO• 
scy postawili ONZ przed faktem do podyktowanym Pr7hi Stany Zjedno· łudniowo • ·koreaii!:kich 7,awiodły 
konanym interwencji zbrojnej, li· cxone, nie licząc się z prą.wam\ i I.n- całkowicie. Worjska LI S~rn-Mana zo 
cząc na to. że dź.ięki głosom krajów łeresami narodów. naly odparte pr~ Armit; [,udowi\, 
~aleinych od Stanów Zjednoczonych W rzwiązku iz tym należy podkre· ki.>ra pneftła. do kontrnatarcia t 
uda się im pokryć autorytetem Or- ślić, że proamerykańska ~lększość uciekaj~ w Poi>łoohu na. porłuc1nie. 
ganizacji Na~odów Zjednocoonych ONZ, która rozwija obecnie tak go- Dzielna Armia Luc1owa broni~ wo\ 
ka7.dą be11.prawną aKcję, już po jej rąor,kową działalność by uratować n08d f nieDJetn1>ścl narqdu lio­
dokonaniu. ~bankrutpwany reżim Li Syn-Mana reaflaldeco, licłga w damym ciągu 

Podyktow!41a p~ Aineryka.nóW zignorowała całkowicie oświadtrl.e- nl~przyjaćiela. 
rezolueja Rady Bezpioozeństwa. zo- nia i interwencje w ONZ rządu Ko- W ctą.iu trwa.ją.cyoh od tygodnia 
stała zmontowana na podstawie je- mańskiej R.epubllki Demokra<tycz· działań wojenhych Armia Luclowa 
dnostronnych &fałszowanych infor- nej w !j,prawie okrucieństw i wojen- wyparł$ nieprzyjaciela -ze ma.m;nycb 
mac11. jest nielegalna oraz sprzeu- nych prowokacji reżimu Li Syn-Ma- obszal'ów terytorium 'PołudniqweJ 
na ze statutem óNZ, plJllieważ 20- na. Więks~.ość ta prrzechodziła także części republiki i wyzwoliła. sl;(}lłcę 
stała. uchwalona bez udziału przed· do porządku drtiennego nad propo- Korei - Seul. Na.ród koreańskl wl­
sławicleli rządu l{oreańsklej Repu- ~yciami koreańskich organie.acji spo ta wuędzie z entuzjiVJll!l4lm Armię 
bliki Ludowo • Demokra.tycmej, a łeC?.Dy<:h w sprawie pokojowego Ludowq., kł6ra wyzwala 10 spod 
także bez udslału pniedstawloiel\ 21 zjednoazenia Korei. Prounerykań- okmtn~o u~u rełfmu Li Syn-

Pod hasłem solidarności z robotnikami cołegą świata 
obradował walny zjazd transportowc6w w Warszawi• 

WARSZAWA (PAP) 
III walnY z.ja~ Zwl\zku Zawo„ 
dowe10 IJ.'ransportowców obrado~ 
wał pod hasJem 1lęl>Okłej son­
darno,ct po•sklcb transportow­
ców 2: marynanami ł dokera.ml 
ClłłCiO ~wiata, którzy •traJkaml 
t bojkotowaniom pr!eladunków 
amerykańskiej broni wa•czą o 
pokój. W przcmówienla<ih ł rezo· 
lułljach uciestnicy zjazdu zama­
niłestowalł przyJałń dla narodu 
koreańskiego, walcząceiro o wol· 
ność i niepodległość. 

W dalszym ciągu obrad liczne de 
legacje robotników portowyc)}, ma~ 
l'Ynarzy i prącowników ltornunikacji 
samochodowe.J, slcładały meldunkt 
o przedterminowym wykonaniu za 
dań produkcyjnych ubiegłego półro 
cza i powzii:ciu noWYch zobowiązań. 
Tow. Noszka w imieniu robotników 
portowych zespołu Gdańsk - Gdy 
nia zameldował: 

„OpleraJl\C się na bo~•tych iło­
świadczenlach robotników porto­
wych Związku Ra.d~eckie10 wpro· 
waddllśmy J!Ot-Oltowy s:ystem pn:eł• 
dunku etatków. W Jl kwartale br. 
prteładowallimy systemem pfłtoko• 

wym 25 statków z rudą, wulem t 
drobnlclł, dzł!!ki czemu zaosz~~ędzl· 
łiśtpy ponad 4 milłony Ił. 

W odpowletlzl n& a.grl'sję hnperł:i. 
list6w amt!rykal'lskich w Korei wbQ 
wiązuJemy 1lę wszystkie statki prze 
ladowywa6 nt11t6dą HYbkoiicłowlł"· 

Robottiicy portowi ze Szć11:ecin!l za 
komunikowali zebranym o dokona 
ntu s1tybkoścloweg-0 prrzeładunku 64 
statków. Do końoa br. dokerzy Szcze 
otna sobOwlą.sall dę poprzez obnl 
tenłe kosztów własnych i @lsze 
prtyłpie11enłe pr~ładunk6w l&otll• 
czędzłó 183 miliony zł. 

Mana i pn.yl'hodzi jej z czynną po­
moc!\ w dziele wYZ\V&le1.1ia ojczyzny. 

Bohaterscy partyzanci Korei Po­
łudniowej prowadzą działania bojo­
we na zapleczu nieprzyjaciela, pr.ze­
cinając linie komunikacyjne. Prze­
cięli oni gJówną linię kolejową pro­
wadzącą do t:-ortu Pusan i w~wo­
lili przy poparciu ludności szereg 
miast Korei Południowej. „ 

Ucieczka armii Li Syn..JMana i 
ruch wy2woleńczy na jej l:apJec.zu 
stanowią jes.zc.z.e jeden dowód, te 
antyludowY reżim ll0łuc1niowo • ko­
reańskich madonl''tek Stanów Zje­
dnoc.zonych Jest skazany na. zagładę. 
całkowite bankructwo reżimu Li 
Syn-Mana jest drziś faktem OC7:ywi­
stym, Wid~ąc 12:ałamanie się swych 
planów, u.miet:"Zających do koloniza­
cji Korei, imperialiści amerykańscy 
rozszerv..ają interwencję .zbrojną 
przeciwko narodowi koreańskiP.tnU. 
Choą oni utopić wolność Korei w po 
tokach krwi jej patriotów. Nie uda 
się im jednak zastraszyć miłującego 
wolaość narodu koreańskiego. W od 
powledci na. bezczelni\ agresję Sta~ 
n6w z.Jednoczonych naród 1koreań1kl 
JednOCJy się f eszcze ścl8lej pod 
sztanduem KoreańsldeJ Republiki 
Luclowo . DemokratyC2ncj I wzma· 
ra walkę o wolność, «jednoczenie i 
nJenlełność ojczyzny. 

W rzakoń~eniu swego preemówie­
nia nrinister Pak Hen-En oświad­
Cttył: 
„Rząd Koreańskiej Republiki Lu· 

4owo - DemokrałyC'l;Uej l cały naród 
kort1ałi1kl protestuJI\ ja>k na.jbardzłej 
ener1lcznłe pnectwko barba-r.iyń-
1kim borąb;u-clowantom JiOJ.eańskich 
mt.n ł wsi przez lotnictwo a.mery­
kańskie ł prrzeclwko mordowaniu 
lmlnoścł cywUneJ, Jest.eśmy przeko· 
naJtł, te. wwzyscy uczciwi ludzie na 
całym świecie potępią z oburzeniem 
agresję imperia.listów a.meryk$6· 
sklch pt~eclwko miłuj(\.Cemu wol· 
ność nM"od<>wł koreańskiemu •. Yesteś 
my przekona.ni, że nasma słuMna 

W licznych zobowiązaniad1 

11rodukcyjnych, które otrzymał 
dazd, tran1pbrtowcy polscy po• 
stanawiają przez wzmożenie wy 
<lajności 11racy ł przyśpies~enie 
wykonania plan6w produkcyjnych 
zwięk~Zllć stale ~tencjał gospo­
darczy obozu 1)-0koju. 

Nowy rekord w przemyśle węglowym :=:: :::::1c~or::o::~~atlę w 

Adolf Spterref wraz ze swym zespołem wykonał 628 proc. normY Handlowa delegac1a Pakistanu 
Uczestnicy zjjiz&u jednornyliłrlie 

uchwalUi rezolucję potępiającą po·„ 
czynania amerykańskich agresorów 
w Korei, 

„Zyceyrny bohate ... kłemu narodo· 
wł kfłrtlaQskiemu - oświadczają ze 
brani - pełneg_, iTYUmłu nad sząj­
kll idr;tJców i obcych arentc'I"'. Z:v 
czymy pełneio zjednoczenia wolnej, 
suwerennej Koreań1kiej Republiki 
Demokratycznej, 
Równocześnie zebrani podjfllł 

uchwałę plętpującą decyzję .władz 
francuskich, które uniemożliwiły 
działalność na terenie Francji Mlę­
dzynarodowemu Zrzeszeniu Maryna 
rzy i Dokerów. 

Serdecznymi oklaskami i okrzyka 
ml na cześć jedności klasy robotni­
czej na całym świecie przywitali ze 
brani przemówienie przybyłego na 
zjazd przewodniczącego Zw .Z11w. 
Marynarzy i Robotników Portowych 
Ameryki Hugh Brysona. 

„Przynoszę Wam serc1~czne poz• 
dtowlenia - powiedział Bryson -
od marynarzy, robotników portl'· 
wych l rybaków Ameryki, Hawai 
i Alaski. Przynoszę 1erc1eaine DO-Z• 
drowlenla od Harn• Brldge11a -
przewodntcz~c~ł<ł Zrzeszenia MarY· 
ńa.rir ł Dokerów. 

~ przybyła do Warszawy 
~ATOWICE (PAP). Cor11ż ostą.gnlęciu w przemyśle węglowym. 

szybstży p •ęp mechani2!actl kopalń Dnia 3 bm. towar.ty~ pracy Ła­
pmemysłu węglowego or.az wtra- w·ińgkiego górnik Adolf Spiegel 
stający entuzjazm górników dążą- wraz ir. wrębiarzem 20-letnim 
cych do cora~ lepszego opanowanie ZMP-owcem Janem Kowalskim i 
techniki mechańicznego ur<>bku wf!J· m89Zynlstą „kaczego dziobu'' J6ze­
glfl Pt"l"nosi wspaniałe rezultaty. Po fem Jordanem wykonali na ohodnł­
świetnych wynikach, jakie uzyskał ku 6 m s"&eroklm i 1,4 m wysokim 
iórnik Alo.jzy Nikiel e kop11Jni „.Pre .w oi~u jednej zmiany 6 wrębów, 
zydent· i Sylwester f.,awińakl iz: ko- uzy1kuJ..C 12 mb postępu i wydoby­
p91lni „Siemianowice'', który dnia 28 waJl\c IŚ! ton węgla. Osiągnęli ont 
czerwca br. wykonał w ciągu ~fldnej w ten sp0116b 628 proc. normy. 
zmiany 5 'W!l"ębów, wydobywająo G6mioy Spiegel, Kowaliki i Jor-
109,2 ton wę1la ~ ~loga kopalni dan wyr6tnieni zostalf dypJoma.mł 

„Siemianowice" donosi obecnie <1 I uznania i nągrodzeni wysokłml pre­
nowym nienotowanym dof.yohCT.U miamt pienię'in:rml. 

Porażka bandytów kuomintan1owskich 
na froncie wschodnio - chińskim 

PEKIN (PAP). Sztab armii h,ido­
wo-WYzwoleńczej w Chin Ach 
Wschodnich komuniku.ie, że w rezul 
tacie operacji przeciwko bandytom 
kuomlrntangowskim w tej części kra 
Ju w kwietniu i maju 1205 kuomin 

' 

tangowców zostało zabitych lub ran 
nych1 7.341 wzięto do niewoli, 2.714 
kuomlntangowc6w poddało się od· 
działom armii ludowo-WYzWoleń­
czej 

WARSZAW A (PAP). - Handlowa 
delegacja Pakistanu z przewodnicZł\ · 
cym delegacji. zastępcą podsekret1t­
rza stanu w Ministerstwie Handlu 
Shujaat Ali Hasnie na czele złotyłe 
w dniu 3 bm. wizytę sekretarzowi ge 
neralnemu Ministerstwa Spraw Za· 
granicznych ambasadorowi Stefanowi 
Wierbłowskiemu. 

Kongres ~lowian 
w Kanadzie 

TORONTO (PAP). Odbył się tu w 
ostatn~ch dniach Ogólnokanady;skl 
Kongres Słowian. Kongres upłynął 
POd znakiem wa.lki o pokój, w któ· 
re.i Słowianie kanadyjscy pragną 
brać jak najczynniejszy ud.ział. U· 
czestnicy kongresu potępili politykę 
podżegac;zy wojennych, w szczegól­
ności 12:aś obecną ich interwencję w 
Korei. iak również Ich plany w Niem 
CT.ech Zachodnich. Mówcy zwra"tali 
też uwagę na niezwykle doni?Słe 
znaczenie handlu między Kanadą a 
krajami Europy Wschodniej, Zwią-z 
Idem Radizieckim t nowymi China­
mi i protestowali pri!:eciwko dvAkr' 
minacji stosowanej w tej dziedeinie 
Pr.ze?. rząd kanadY.lski. 



~tr. ! 

Robotnicy lodzi godnie odpowiadają 
podżegaczom wojelinyllJ c • Ia 1 

_Potężny ruch Czyn11 Lipcowego obejm u.ie miasto i województwo 
Meldunki o żobowiązaniach zespołowych i indywidualnych napływają bez przerwy R::qd lllbour:ystowd.-i zwolnił w tych dniach przedterminowo ::; u,-if· 

:iP11ia 11it>jakie{!o Gtirahlit llmt·ett<r, „ktńry w r. 1915 &1.'a:iany był wyrokiem 
•11dm1-rm tw 12 lat :amknięcfo i robóty pr11ymusowe - :m wyglas:llnie 
ar

0

1dycli propagapdpwych przfłl! radio httlerowikie w okupoW11nej Francji. 

Każdy dzień przynosi nam wciąż nowe meldunki o przystępowa· 
niu załóg łódzkich zakładów pracy do wielkiego CZYNU LIPCO· 
WEGO, zapoczątkowanego przez tarnogórskich kolejarz,y. Oneg~_aj 
podejmowała zobowiązania załoga ZAKł,ADóW PRZEMYSŁU BA· 
WEŁNIANEGO im. 1 MAJA {PZPB Nr 5). R-0botnicy CZERWO 
NEGO WIDZEWA uczeili 6-tą r<icznicę l\lanifestu Polskiego Komi· 
tetu Wy;,wolenia Narodowego wzmoienlem ruchu wielowarsztato­
wego, podniesieniem ilości i jakości produkcji oraz licznymi zobo· 
wiązaniami oszczędnoiiciowymi. W szlachetnym Współzawodnictwie 
Lipcowym biorą udział całe oddziały ZPB im. 1 Maja, nie brak też 
setek zobowiązań indywidualnych. 

Tradycje obowiązują 
Wielką salę świetlicy fabrycznej 

wypełnili po brzegi r<>botnicy PZPB 
Nr 5, którzy tłumnie prz~•byli na 
masówkę, zwołaną. w związku z po­
dejmowaniem Czynu Lipcowego. 

- „Zcbralit!my się tutaj z pełną. 
świad<>mością, aby pokazać całej Ło 
dzi, całej Polsce, że Czerwony Wi­
dzew nie pozostanie w tyle w 11del­
kim lipcow:vm zrywie klasy robotni­
czej i dołoży swoją cegiełkę do bu­
dowy socjalizmn w naszym kraju" 
- mówił tow. Raranow'lki, II sekre­
tarz podstawowej organizacji partyj 
nej. 

„Zobowiązania naszego Widzewa 
będą. godną odpowiedzią. dla obóiu 
podżegaczy wojennych, odpowiedzią 
na. ich zbrodniczą agresje w Korei, 
odpowiedzią na · ich szaleńcze plany 
\vywołania trzeciej wojny świato­
wej." 

Młodzież 
zapoczątkowała czyn 
Falę zobowią.zań lipcowych zapo­

czątko1vali ZiUP-owcy, składając 
liczne i daleko sięgające zobowi::p;a 
nia. Wystą.pienia przedstawicieli mło 
dzieży były serdecznie i gori~co 
przyjmowane przez zebranych robot 
ników. Nadały one zebraniu charak­
ter podnio>1ły i uroczysty. 

ZMP-owcy 7.0bowiązali się do JJOd­
niesienia produkcji o kilkanai'cie 
procent. Zofia Cwioro, Wiktoria Pę· 
dziwiatr i Zygmunt Skonieczny przy 
rzekli wzmóc produkcję o 25 proc. 
Ponadto na tym samym oddziale 
JlOwzięły zobowiazania pi·orlukcyjne 
liczne ze:-poły młodzieżowe. 

B1·ygada Zlf P-owców z glón n ego 
warsztatu mechanicznego w skła­
dzie: Buinowiez, Kowal'l1d, \)ora­
bialski, JCubala, Błaszczyk i Micha­
łov; .~ki, postiinowila zbudować 2 po­
chylnie \V" cil1!?:U dwóch zan1iast 
trzech ty)!odni. Koło Z~fp na wy­
dziale ogól:iym zobowią.zalo się po­
waźnie skrócić czas postoju maszyn 
w remoncie. l!łoqzieżowcy odozialu 
elektrycznego o połowę skrócą czas 
montowania lG skrzynek z bezpiecz­
nikami zaś cza~ oddania do użytku 
silnika' 3 Kl\l skrócą z 8 do 5 dni. 

ZMP-ó~vka ze skręcalni - Janina 
Szlema, podniesie swą pt·odukcję ze 
120 do 123 proc. Maria Smus - ze 
110 do 115 proc. Tow. Helena Mi­
aztal, skręcarka - przodownica pra 

cy, podniesie produkcję ze 130 do 135 
procent. 

Przechodzimy 
na obsługę 6 stron 
Burzą gi·omk1ch oklasków przyję­

ła z11łoga ZPB im. 1 Maja oświad· 
czenie prządki z przędzalni egipskiej 
tow. Stanisławy Kubiak, iż dla ucz­
c..,enia. święta Odrodzenia przejdzie 
na obsluge 6 stron. Również to sa­
mo uczyniła młodzieżówka, członkini 
ZMP, Zofia Kielanowicz. Kierownik 
przędzalni cienkopl'7.ędncj, tow. Ma­
ksajda, zobowiązał się w imieniu. za­
łC!gi oddziału, że do dnia 22 hpcu 
jeszcze 2 prządki z tego . oddziału 
przejd~ na obsługę 6 stron. 

PI'zodownica pracy tow. Cecylia 
Karpiń,ika, która już obsługuje li 
stron, zobowiązała Ri{' podnieść swą 
produkcję do 115 proc. normy. 

Milionowe 
oszczędności 

Zobowiązania załogi ZPB im. 1 
Maja przynioi:.ą zakładowi znaczne 
oszczrdności. Uzysk11ną w ten spo· 
sób ogólną kwotę da się ustalić po 
pod;;umo"l.\1anitt setek zobowiązań Jn­
dywidualnych i zespołowych, ktor~ 
wplynęly do rady zakładowej. \V teJ 
chwili wiadomo tylko, że na jednym 
z wydziałów, d;r,ięki ;r,mniejszemu o 
10 proc. b1·aków, osiągnięte zostaną 
oszczędności w wy!'lokości około 
1.700.000 zł„ a inny oddział zaoszc~~ 
cizi w III kwartale ponad 3,!l miliona 
złotych. Skręcarńia wykona swój 
plan miesięczny do dnia 21 lipca, na­
tomiast pl'l!;~dzalnia ~rcdnioprzęclna 
da. ponad phi.n 3.200 kg. przędzy. 

Szereg zobowiązań poclfoł \"V_y­
dział Rtwhu, który m. in. zabe_zp1e· 
czy i po<tzerzy transportery siatko 
we oraz "ykończy do dn1a 22 lipca 
będący w budowie rurociąg. StJ.:.aż 
pożarna. postanowila wyladować po­
za ~odzinami pracy 10 wagonów ła­
du11kn. 
Koła Ligi Kobiet z licznych od­

działów zobowią~ały się do1>rowa· 
dzić do porządku salę produkcyjni) 
i utr.zytnać na swych terenach wzo· 
rową czystość. 

Zobowiązania 
najstarszej prządki 

Trudno tu wyszczególnić wszy~t­
kie zobowiązania, dotyCZ<!Ce podnie­
sienia ilości i jakości prorlnkcji, 
zwiększenia procentu wyprzęd n, 
wzmoźenia oszczedności, zmniejsze· 

Niedbalstwo przyczyną 
poważnych strat w produkcji 

dom, świadczącym o karygodnyn\ 
lekceważeniu dyscypliny pracy 
oraz sprawy produkcji. 

M. Marciniak 
korespondent z ZPB im. Stalina I 

nia liczby godzin postojowych, zobo· 
wiązań, co do rozwinięcia ruchu wie 
lowarsztatowego oraz rozszerzenia 
kolportażu 11rasy młodzieżowej i ro­
bot.niczej. 

Sktadnnie meldun!<:ów przez zało· 
gę ZPB im. 1 !\faja trwało ponad go­
dzinę. .Meldunków takich nilplynęlo 
kilkaset. 

Jako ostatnia wystapila najstars1!ll 
prządka z przędzalni egipskiej, ob. 
Anna Łuczak, która od pierwszej 
chwili przoduje w produkcji, wykonu 
jąc· stale ok. 120 p1·oc. normy. 
Zobowiązanie jej, zmierzające w 

kierunku podniesienia dalszej produk 
ej• o 2 procent, przyjęte zostało dłu· 
gotrwałą owacją. 

Zebra.nie zakończyła załoga ZPB 
im. I Maja odśpiewaniem Między. 
uarodówki.. 

f.· • * 
Również załogi\ PZPB Nr 14 po· 

wzięła liczne zobowiązania produk· 
cyjnc w celu uczczenia święta O<lt'o 
d1:enia. Załoga tkalni wyprodukuje 
dl'datkowo do dnia 22 lipca fi .OOO me 
trów surowych tkanin oraz podnie­
sie jakość produkcji o 1,5 proceri;-,. 
ł'racowniry bazy remontowej wyra. 
montują do dnia 22 lipca maszynę 
obrł!CZkową. 

* ~ - * 
W ślad za Łodzią podejmuje liczne 

zobowiązania produkcyjne klasa ro-

Ludwih 

bntnicza województwa łóclzkiego, 
przystępujlJc do potężnej akcji Czy­
nu Lipcowego. 

Tomas:r.owska Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu da do dnia 22 lipca dodat. 
kc wą produkcję wartości 9.400.000 
złotych i obniży w przędzalni odse­
tek odpadków o 0,5 proc. Brygady 
umontowe w ram:ich swych robót 
d>.dzą dodatkowo wartości w wyso­
kości 500.000 złotych. Ponadto TFS.J 
upłynni 7 wagonów złomu, wartości 
ponad 3,5 miliona 7.lotych. 

Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Nowotki w Tomaszowie Maz. 
podniosą w ramach Czynu Lip::owe· 
go ilość z~3rrołów najwyższej jako· 
ści z 10 do 15. Wartość zobowiązań 
podjętych prze>z te zakłady, wynosi 
pon11d 2.625.000 złotych. 

W Piotrkowie stanęła do zobowi~· 
znf1 lipcowych zaloga Fabryki Skle 
,Jo>i!, któ1·a da dodatkowa produkcję o 
'"a rto4ri 1.0 l2 .OOO zł. ornz Fa hryka 
Ortu Spir~:tu~owego. g:dz1e przez 
zmniejszC'ni<' o \O proc. remanentów. 
zwolni ~ię Śl'odki ohroto"·e na sumę 
500.000 zł. Wartość zobowiązań za­
łol?i F'Abryk1 Beczek wynosi 1.239 
tysięry ztotych. 

Meldunki o podejrnbwanin zo­
bowil}zań przez liczne zakłady 
pracy z terenu województwa na· 
pływają bez przerwy. 

(Bad) 

Hm.rPtt, jal.· widzilny, dzirld „wielkod111z11ości" miniatrów laubor:y· 
stowsh·ich nie odbył nirwei p<>łmvy wy:nac:onej ltlu katy. Wychodząc na 
.~wobodę. b. /Jropagar1d:i.~til fns:y&tlJwiki tak powied:ial jedrtenm z. wzed 
su11vicieli prasy: .,W ca ie si~ nie tt•Atytl:;. iJ:11 olr,gu kilklł fos byitm ofiarą 
pr=e.~ladf)u'On polityc:rmych, za to tylko, se w•ka1yu1ałem TUJ niebez11ir.czeń· 
stwo kom11nistyc:s11e, o który1n d::iiioj mówi iii gło.łl'lo i 1mblic;nie". 

Istotnie, obecni milli~trowie brytyjicy c:y)łi4 to &4mó wl114nie, co w ro· 
kii 1M5 11oc::yta110 było Hewf'tlowi ~ ci1Jj1:ie pr::eatępltwo, tr4bi11 na ws.z.rst• 
kie strony o „niel>e:::piootllń.ftwie se W&chodrt", ro:niect1jq p~ycho:aę u;o­
jennq. .uc:ujq i podiegajq pr:eciwka ZSRR. 

A w tym samym ci1We, gdy wyprtuc:ono na t1J1>ln1>*ć fa&zyslou·skiego 
przestępcę - flewetta, lłllrrv1męły ~i~ 1vrow brytyjskiego wię:illni'" :a 
uc:;est11i/.-ami clemo11strncji l Majom1j w londynie - Ag11e~ Mamrell i Pa­
trykiem Lip11ordem, których &l;lł:ano :a to, il! nieAli transpart•nty ::: 11api. 
sem: „Peace" („Pokój"). Do wif:iienia pouedł również rabot11ik - Robert 
li/lis, 1.-tóry wz1111.,ił okrzyki: .,Preo: .t f11.c:yJme1n".„ Wielrt innych ur;=estni· 
k6iv demmutrat!ji &lm:a1w równiej Ila karę wii:sienid i ~riyrcny 11ieni~ine. 

fJ0Mępm1•<111iP demn11.~tro11t61v - '" iln. 1 Moja, londyńska prasa reak· 
cyj11a %::imin .• 11it>loj11/11ym w ~tm11nl111 do Anglii", n pp. &ę<l:inwie u::nali 
1U1j1<'ir/„c.z11iej ten punht 1dd:1>11i11 1'1 du~:11y. · 

Naf Pż.v oc:el>irrnć. toi! 111 1wjf1/itue; pr:y3~t1W:i wcy l1ul·ii~. jak lłtu.ett, 
/lfo.~ter i im pod(lbni, mm1111i brdq 11fićjal11ie :n - „tc'i:ory lojalnoki" -
i kto wie. c;y : rąk lnbo11rzy.116111 nie otr:ym(J,j(J „Mp1rwied11ioft" funhcj: 
u' zahe,ęip kamwmii antyradtiPtkiej i 0111.ypokąinu;ej. Pńfl rządami t.a~·icli 
,.socjalistów" s nieprawdópódobnego :dar1t11ia• jak pp. .4.ttlee, R1win 
i spółka. ll'ysunięta przez 11a~ ewe11tual11ość 11ie wydaje ~:ę bynajmniej f1m. 
tastyc:.na. 8. D. 

Członek Prezydium Woj. Rady Narodowej w Lodzi 

Troska o dach nad głową człowieka pracy 
jednym z czołowych zadań Rad Narodowych 

Wśród licznych zagadnień, sto~ą­
cych prned gospodarką komun!tlną , 
której naczelną troską jest dążenie 
przez ro1.wój gospodarczy kraju do 
poprawy warunków bytowania sze­
rokich mas pracujących. jedno z czo 
!nwych miejsc zajmuje sprawa micsz 
kaniówa. Wojna llrujnowala wiele 
na. zvch miast oraz O'iedli i rznis?'.t."ZY 
ła setki tysięcy metrów kwadrato­
wych powierzchni mieszkalnej. Na­
wal palących potrzeb po wyzwolenlu 
nie pozwolił nam jeszcze na pełne 
rozwjązanie izagadn.ienia .mieSllkanio 
wego, jednak w dziedzinie tej za­
znaC'Za · się coraz wyraźnie.is~a popra 
wa nie tvlko na sku tek budownic­
twa nowego. ale również dzięki ener 
giC'ln'i!j akcji remontów i konserwa­
cji domów. Akcja remontów kapital 
nych z roku na rok przybiera na si!e 
1 daje poważne rezul1aty w walce 
o polepszenie warunków mieszkania 
wych najszerszych mas pracujących. 

W toku organizowania i wykony­
wania planów remontów domów 
mieszkalnych z Fundus'lu Gospodar­
ki Mle~zkaniowej. Rady Narodowe 
miały możność dokładnego zgłębie-

Z łaźni ••• 
Przed 4 miesiącami wykończ'll­

nię ZPB im. Stalina odwiedziła ko 
misja BHP z kierownikiem ob. Dzit: 
bą na czele, która ustaliła, ze w 
pomieszczeniu, w którym znajd:ije 
się obecnie łaźnia, należy urządzi.: 
palarnię. 

nia. jak olbrzymie jeszcze rzad anip 
stoją prze~ nimi na tym odc inku. 
Wystarczy stwierdzić.. że gospodarka 
mieszkaniowa na terenie wojewód7. 
twa łódzkiego obejmuje w miastach 
owym zakresem domy, zawierające 
około 188.100 izb. Spośród tych bu­
dynków m ieszkalnych olbrzymia 
ilość winna v.ostać gruntownie wy­
re montowan a. 
Weźmy d la przykładu stan budyn 

ków w czterech nas!Zych robotniczych 
m iasfoch t.i. w P&bianicach, Piotrko­
wie, Toma.szowie Ma.z. i Zgierzu. Na 
c gól'nq jJość 12.065 budynRów m;esz 
kalnych - 4.156 budynków 7.n i:z­
czonych jest w rozmiarach od lÓ do 
24 proc. 3.482 budynki od 25 do 49 
proc. 1.363 budynki ponad 50 proc. 
Zaled·wie 3.064 budynki ilna.idu.ią się 
w stanie rzadawala,iącym, Przed ra­
dami narodowymi i ich nowowybra 
nymi prezydiami staje pf!Zeto bojo· 
we zadanie dalszego 7.abezpieczania 
budynków mies?:kalnych i podnos'Ze 
nia ich wartości użytkowej. 

Zagadnienie nad'loru nad budyn­
kami mieszkaniowymi nie istniało w 
Polsce kapitalistyczne.]. W Pols~e Lu 

dowe.\ w której u podstaw polltyk1 
komunalnej Jeży troska o Mlłowit'ka 
pral'y, zagadnienie to stawia się na 
czołowym miejscu. Rady narodowe 
w SWl'j nowej postaci. jako orgR'na 
jednolite.i władzy państwowej. mo· 
gą pomyślnie W)•pełnić to bojow<> i 
trudne zadanie prze-z silniej.~ze po­
wi;i7,anie si~ z mai;ami ludowyll1i, 
przez wclągnięcie jch do bezpoś!'ed• 
niej okcii remontowej na odcinku 
realizacji planów rzeczowych i gospo 
darki ma eriałami. 

K lasowy charakter F. G. M. w ho· 
wej farzie działalności rad ·narcdo­
wych winien się jeszcze bardziej u­
w,vµuklić. Województwo łódzkie w 
roku ubiegłym wykonało plan ka­
pitalnych remontów zaledwie w 7811 
pr1>c. 

W czym tkwi przyczyna n iewyko­
nania planu? Przede wnyslk im w 
złej, brzdusznej, mechaniczno • biu­
rokratycznej działalności 1Dkalnyc11 
komitetów F. G. lU„ które pozosta 
wały całkow!cie oderwane od ma~ 
pracujących i nie miały stycz'lości 
.r samymi robotami remonto\•;ym:. 
Tam. gdzie lokalne komitety w 
swych poczynaniach 01>arl:v sic: o kia 
se: robotniczą., jak w Tomaszowie 
Maz, Zgierzu, i żaktywiz<>wały swo· 
ją. działa.lność - plany remontów ka 
pitałnyrh ';!;Ostały w pełni wykonane. 

Druga pr1yczyna - to brak nalf'• 
żytej kontroli ze strony rad narorio­
wych nad akcją rem ontów kao!~nl­
nych 1 pracą lokalnych komitetó•.v ""' I F'. G. M. Ograniczenie się rad naro-pala„n.a cłowych do suchego. formalne.~o 

1 przyjmowania planów kapitalnych 
To oostanowienie oczywiś~i<>, I remo11t?w, tolerowanie bezczynności · · ' I i wadliwego składu soc jalneg·.> ko-

me przypadło do. sn:akn n_asze.1 ~a mitetów lokalnvch - musiało w re-
ł~dzc. Dlac.zcgo l1k\~1dowac. łaznu;-. 1· zultacie dopro\vadzić do niei,;eh1t>J 
ktedy na~ezalo by 3ą .r!1czeJ wym- realizacji planu. 

dami rlarodowymi i ich prezydi:lmj 
stbi doniosłe zadanie wykónania te 
goroc:znego planu remontów w !IJO 
proc. na dzień 31 paźdu.ie!'nika 1950 
r·. ~arówno pod względem Hościo­
Wym, iak i jakościowym. 

Rady narodowe i ich nowe prez~·­
dla !!pełnią swe zadanie. o lle do 
w:vko11ania uto planu zmobilb:ują 
r.f'rokie masy pra~n.ią<>ych. zaintP­

resow1nt:vch bezpo!lrednio w akc.fl re 
mmttowcj. Ofiarno~{; klai;y rob11tn!­
C7.ej i je.i troska o dobro społeczne 
da,ią tu· na j]epsea rękojmię wykona 
nia trudnego zadania. 

Komitety Iokalnt• F. G. M. rozp.o­
n:vnaja prace w warunkach o wirle 
lepszyc:h. nlź w r1>ku ubłt'głvm. 
w~ześniejsu- zabezpieczrnie uopa.· 
trzenia matł'riałowt'go, powołanie do 
ż~·cia komunalnyrh przedsicbiorstw 
remontowo· budowlanych . . iałrn 11od­
stawowych komórek wykonaw<"?:Y<'h 
prac remontow~·ch. przyjęta 'Zasada 
••Pl'ottzr11onej dokumenta.di tech· 
nirZhej, Jłr~yśpiesq,ona procedura za­
łu•ierdzania. planów - pozwalają na 
O&i'łK'łlięrie wc-ześnlejsz:veh efrktów 
pracy PO&Zezeg61nych komitetów. 
Oc~:vwiście, że na tym c~y i.nnym 

btlcinku komitety lokalne jeszcze na 
potykać mogą na różne trudnośr.i. 

Trollką rad narodowych będ"Zie 
np.: u.badać braki. wynikłe ze złego 
rozdrtiału materiałów budowla:-1ych 
poszczególnych central branżowvch. 
a w szczególności 7.e strony P. Z. 
G. S. i stwierdzić, czy kierow­
nictwo aparatu tlystrybucyjnego wy 
kazuje właściwą aktywność i en~r­
gię. Braki te winnv bvć natychmiast 
sygnali7.-0Wane odnośnym Centra­
lom. Stała kontrola wykonywania 
planu i podejmowanie w toku lcnn­
troli niezbędnych środków rzarad­
czych przez prezydia rild naro:!.n­
wych ~prawia. że ~danie zostanie 
n;ew:itpliwie wyko-nane. 

Już mija kilka tygodni 'od chwi­
li wprowadzenia w życie ustawy 
o zabezpieczeniu Socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Trzeba stwier­
dzić, że w ciągu tego czasu dyscy­
plina pracy na naszym oddziale 
znacznie się podniosła. Są jednak 
pewne objawy, świadczące :> tym , 
że kierownictwo naszego oddziału 
nie docPnia tak ważnego zagadnie 
nia, jakim jest pełne wykorzysta­
nie dnia pracy oraz parku maszy­
nowPgo. Chociaż pozornie sprawa 
ta nie wiąże się ściśle z nową u. 
stawą, jednak wydaje mi się, ŻC' 
powinny zostać również zastoso­
wane rygory przeciw niesumiet;ne 
mu ustosunkowaniu do pracy, do 
produkcji. 

Każdy pomysł racjonalizatorski 

mont?wac, dopro~vadz1c d? porz~~ I Obecnie jesteśmy w okres!e reą1.1 -
ku, zeb~ robotnicy_ mogh z nIP.J zacji planu ka.pitalnyc:Q remontów 
swo~odme :k~rzystac? Dotych<:z~? na rok 1950. Do planu r.emontów wr1 
bowtem łaz~ia nasza przedslaw„1 jewó.j7.twa łódzkiego w bieżącyYJ.1 ro~ 
opłakany w1clok, a przede wszy~t- ku weszło 770 domów o 15.53~ iz· 
kim jest bez„. drzwi. ba<·h mieszkalnych i 1.55G Izbach u · 

Nasz referent BHP dotychczas żytkowyrh - rarzem 17.089 izb. Flan 
?b:>j~tnie patrzał na to wszi.'~tl'.o finanso1vy zamyka się lącwą kwotą 
i me postarał się o zaloze.·nn 476.62.fl.329 zł. Przeciętny koszt re­
drzwi. Komisja zaś. z~miast ~ająt: montu kapitalnego jednej izby wy­
się tą palącą sprawą 1 :wydac za- ·nosi 28.000 zł. i kształtu.ie się od 4 do 
rządzenie wyremontowania łazni. 6 tysięcy wyżej. aniżeli na terenach 
każe ją zamienić„. na palarnię. innych województw. gdzie koszt re-

Niezależnie od kontroli nad pl11-
nem temontów F G. M . - prezyd ;a 
rad norodowych winny rzwrócić bacz 
ną uwagę i objąć kontrolą roboty re 
montowo - kapitalne i bieżące - wy 
konywane przez in§ty1ucje t>ubłiwne 
ora.t Moby pr~·wa.tne poza pł.łnt'm 
remont-Ow F. G. M .• gdyż w:;zv;;tkie 
domy mies'lkalne bez względu na 
to w czyim po5iadaniu lub zar'Ząd1.1e 
znajdują się obecnie - jako stano­
wiące ogromny społeC?.ny majii+ek 
\1arodowy, wchodzą w za.kres łeb 
be~oliredniego gospodarowania. 

13 bieżącego miesiąca pracow­
nik farbiarni, maszynista suszarki 
bębnowej został przesunięty do 
oddziału składalni bez porozumie· 
nia z kierownictwem farbiarn i. 
Kierownictwo. nie wiedząc o tym, 
nie posta,viło nikogo przv maszy -
nie, wskutek tego suszarka stała 

w ciągu 8 godzin bezczynnie, u­
szczuplając produkcję tego dnia o 
8 tysięcy metrów tkaniny. Załoga 
oddziału była oburzona tego ro­
dzaju niedbalstwem. Można było 

przeC'ież ściągnąć maszynistę z 
drugiej zmiany i postawić go przy 
maszynie. 

Niestety, podobne wypadki zda• 
rzają się raz po raz u nas . . Nasza 
organizacja partyjna otaz .kierow• 
nictwo powinno raz. wreszcie za ­
.1>obiec tego rodzaju niedociągnie-

obniża koszty produkcji 
Ob. Żmudzki Stanisław, robot­

nik brygady montazowej w ZP.B 
im, Rewolucji 1905 r„ dawno już, 
bo w roku 1948, pracował niid po­
mysłem automatu do obciąga!lict 
na prząfoicach obrączkowych. Au 
t:>mat co JJrawda, nie zdał egzą­
minu, ale ob. · żmudzki byna1rnn1€:j 
si~ ty m nie zraził. Przygo~ował 
kilka pomysłów o mniejszym zm­
czeniu i przemyśliwał nad powal· 
niejszym udoskonaleniem niciarki. 
Zauważył, że w wypadku zerwa­
nia się nici na niciarce - zaczv­
na się ona owijać na wałku mJ­
siężnvm. Kiedy robo1nica, obsłu­
gująca. maszynq, zauważy zryv.-, 
na wałku tkwi już zwój nici. któ­
ry trzeba przeciąć nożem. Jest ~o 
uciążliwe dla robotnicy i przyC?v 
nia szkodę zakładom, gdyż na sku 
tek przecinania zwijki nożem, kt· 
leczy się wałki mosiężne, skracd­
jąc okres ich użyteczności. 

Ob. Żmudzki zastosował listwę 
metalow~. okrytą filcem, przyleg·1-
jącą do wałka. Obecnie w wypaiJ 
ku zrywu nici nie nawijają SH~ ha 
wałek, lecz. układają się na ma· 
szynie pód wałkiem. Nie ma już 
potrzeby używania noża. Wystar­
czy zebrać odłożone nici. usunąć 
zryw i wrzeciono pracuje dalej. 
Ef!!!kt pótnysłu: ułatwie;;ie pracv 

robotnikom, obsługującym mc1ar· 
ki oraz pokaźne oszczędności, J it­

kie uzyskują zakłady przez wye. 
liminowanie kaleczenia wałków. 

Sukces ob. Żmudzkiego pobu­
dził również innych do pracy r'i­
cjrmaliza torskiej. Ob. Banaszkie. 
wicz, zatrudniony w charakterze 
ostrzaq:a zgrzeblarek, pracujar 
przy zgrzeblarkach, stale poclpa­
l1ywal ich wady i zasl::ma,„iał 
się, jak je usunąć. Wyniki nie da· 
ły na siebie clłu90 czekać. Oo. Ba 
naszkiewicz zastosował automa­
tyczny wyłącznik zgrzeblarki; wy 
starczy żle rozłożony zwój, jeg<i 
zgrubienie albo obce ciało w zwn. 
ju - wyłącznik natychmiast za­
trzymuje maszynę i nie pozwa\'l 
jej uruchomić przed usunięciem 
defektu. 

Efrkt pomysłu. a raczej wyna· 
lazku, gdyż tak nazwać trzeba u· 
do!'konalenie ob. Banaszkiewicza, 
przyczyni się do podniesienia J'.l· 
kości przędzy przez uzyskanie 
równiejszej taśmy na zgrzeblarce 
i w niejednym wypadku ochro:-ti 
obicie zgrzeblarki, wyławiając ob­
ce ciała ze zwojów. 

Obaj racjonalizatorzy otrzymal.i 
wysokie premie 

B. Siemieński 
PZPB im. Rewolucji 1905 r. 

I 

Wydaje nam się, że tkwi w tym montu jednej izby wynosi od 22 do 
jakieś duże nieporozumieme. Ro- ~4.000 rzł. Koszt ten usprawiedli ,vio­
botnicy wykończalni muszą m1?ć ny jest drewnianą w większej czę5cl 
łaź:iię. Palarnię można urią<lzić konstrukcją budynków mieS?:kaJnvch 
gdzie indziej. naszych miast i osiedli oraz procen-
, J. Nowak towo większym zniszczeniem. 

korespondent „Głosu'" Roboty remontowe w naszych mia 
z ZPB im. Stalina stach są w pełnym toku. Przed ra-

Nienależycie wykorzystany surowiec. 
W skladalni oddziału przędza! 

ni PZPB im. J. Marchlewskiego 
znajdują się w salach skrzynie z 
przędzą, które powinny być umie 
szczone w tkalni lub magazynie 
zbytu. Skrzynie z wątkiem nie są 
zabe2lpieczone przed pyłem, który 
grubą warstwą osiada na goto­
wym wątku. W ,nagazynie także 
panuje nieporząJek. Złożony w 
skrzyniach surowiec jest brudny, 
zalany wodą. która cieknie z usz­
kodzonych rur, sypie się na nie­
go tynk. 
Również Wiele pozostuwia do 

życzenia praca układaczek przę­
dzy. Nie mogą one wyrobić swej 
normy z powodu tego, iż towar 

nie jest im dowożony równomier­
nie. 

Na drugiej zm ianie jedna ukła 
<laczka ma do dyspozycji dwóch 
robotników, dowożących towar, 
natomiast na pi . rwszej zmianie 
pracują tlwie układaczki. obsłu­
giwane przez jednego robotn!­
ka i z tego powodu praca ich ku­
leje. 

Podobny stan nie n.o· e istnieć 
w dalszym ciągu. Trzeba, aby su­
rowiec był należycie wykorzysta­
ny i zabezpieczcny, gdyż inaczej 
ulegnie on całkowttemu znlsz-
c cniu. 

J . Lipińsko 
PZPB im. J. Marchlewskiego. 

W interesie gospodarczym kraju 
wprowadzono ograniczenie sprzi:!d3· 
i.y niektórych materiałów budow!a­
nych. Obowiąrzkiem prLezydiów rad 
narodowych będzie baczyć, poprzez 
społeczne komisje, aby nabywcy ma 
teriałów zużyli ie "Zgodnie IZ celem. 

P r;zydrtielone materlaly w żadnvm 
wypadku nie powinny przeniknąć na 
rynek dla celów spekulacyjnych. 

W wyniku wielkiej reformy 
władza spoczęła w ręku jednoli­
tych otganów władzy t ert>no· 
weJ. Zadaniem tych organi>w b e: 
dzie ·przelać w now!ł formi: dzia­
lal.ilości DÓW!ł SOćJallstyczną 
treść również l na odcinku 1ospo 
dark! mle..'lzkanlowcj. Buduje\llY 
I remontujemy po to. aby czło· 
wiek pracy miel cały dach nad 
rłowĄ. czysty ł schludny dom 
ora~ Jero otł)C7.enle Za należ~·te 
wykonanie UJO ponolimy pełną. 
odpo\vledzłal.ilóśil przed klas;\ ro 
botnlctą. pned masamJ pracllJlt 
c:rml-
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Dla obr a nauki i ludzkości· R~d.2ieclc:a . pszeniec krzaczasta 

W rocznucę śmierci K arii Cu·rie-Sklodowskiej 
·~_'" ·"···"_· -.,, 
ł~: ~. 
i;: :i 

f" .: 

I 

Gmach Instytutu Radowego w 
Warszawie tonie w zieleni kaspta­
nów. Na zewnątrz gmachu, który po 
zniszczeniach wojennych został cal­
k-0wicie odbudowany, widnieje na­
pist „Marii Curie-Skłodowskiej w 
hołdzie". Napis ten liczy sobie wiele 
lat. Instytut powstał w roku 1929, 
zbudowano go całkowicie ze skła­

dek 'społeczeństwa. Maria Curie­
Skłodowska, jedna z największ.ych 
polskich uczonych, była jego hono-
1·owym członkiem. Placówka ta po­
wstała s ;Jej inicjatywy. Maria Cu­
rie - mimo, iz dużą część życia spę 
(bila na obczyźnie - była gorącą 

patriotką 1 o :rozwój nauki w ojczyź. 
nie troszczyła si~ do końca swych 
dni. 

. I 
Ja.me 'mury Jnstytuflu, jego cihce 

sale stały się miejscem,, gdzie leczy 
się jedno ~ najwiękSzYCh cierpień 
ludzkich ...- nowotwory złośliwe, 
zwane pospolicie rakiem. .Rak jest 
jedną li najpoważniejszych chorób 
społecznych, - pod względem czę­
stości zachorowań znajduje się na 
drugim miejscu po gruźlicy. Nowo­
tJ.vór atakuje wszystkie narządy or­
ganizmu ludzkiego. W większości 

wypadków przyczyny dużej śmier­

telności na tę chorobę należy szu­
kać w zbyt późnym rozpoznaniu ro 
dzaju nowotworu. Zlekceważenie 

przez chorego lub przez lekarza po­
zornie niewinnego guza lub np. ran 
ki na wardze, może skończyć się 

tragicznie .. 
1\loźnośó leczenia. tych strasznych 

schorzeń, możność niesienia. ulgi 
cierpiącym, nauka zawdzięcza właś 
n-ie Marii Curie-Skłodowsldej. Od­
krycie przez nią 1>ierwiastków pro- ' 
mieniotwórczych, a przede wszyst­
kim radu, dało początek nauce, zwa 
nej poprzednio od imienia. wynalaz 
ców - Curie-terapią ,a. obecnie ra­
dioterapią. 

Od paryskiei pracowni 
do Instytutu 

Wiele lat minęło od dnia, gdy 
~iotr Curie położył sobie na ramie 
iiiu i nosił przez wiele godzin pod 
surdutem odrobinę radu. Działanie 
tego pierwiastka wywalało bolesne 
owrzodzenie, które zagoiło się do­
piero po wielu miesiącach. To do:­
świadczenie WYkazało, iż promienie 
radu działają niszczą~o na tkanki. 
Stwierdzenie tego otwierało nowe, 
szerokie perspekiYWY medycynie. 

Od paryskiej pracowni do wypo­
sażonych w najnowocześniejsze u­
rządzenia sal Instytutu Radowego 
w Warszawie wiedzie długa droga. 
Droga, znaczona coraz to nowymi 
odkryciami lekarzy, którzy nie jedno 
krotnie przypłacali kelectwem lub 
ciężkimi schorzeniami swoje bada­
nia. Droga ta nie kończy się w sa­
lach Instvtutu. Coraz to nowe i 
wspanialsze osiągnięcia nauki w 
służbie pokoju pozwolą na pewno na 
coraz doskonalsze i pełniejsze wyko 
rzystanie i kontynuowanie w medy 
cynie odkrycia małżonków Curie. 

Stosowanie działania promieni ra 
du nie jest jedynym środkiem w 
walce z tym strasznym schorze­
niem, jakim jest rak. Jednakże jedy 
nie połączenie zabiegu chirurgiczne 
go z radioterapią, daje skuteczne wy 
niki. 

Szczególnie duży procent wyle­
ci eń promieniami radu uzyskuje­
my przy leczeniu raka skóry. krta­
ni, wargi, języka. 

~h, związanych ściśle z budową 
atomu pierwiastków promienio­
twórczych, zapoczątkowało zmianę 
poglądu nauli.i na atom i jego budo 
wę. Zmianę, którą można śmiało 
nazwać rewolucją. Zbadanie przez 
wielką ner.oną budowy a.tomu pier­
wiastka promieniotwórczego dopro­
wadziło uczonych do poznania. bu­
dowy i właściwości atomu i cz~tecz 
ki materiL Te odkrycia ukształt-0-
waly całkowicie nowe oblicze nauk 
flzycmych i chemicznych, stworzyły 
pojęcie energii atomowej. 

Maria Curie-Skłodowska całe swe 
życie poświęciła. dla dobra nauki, 
dla dobra ludzkości~ Długim godzi­
nom spędzonym przez nią w zim­
nym i ubogo wyposażonym labora­
tor.ium parysldm, jej wysiłkom 

związanym z utworzeniem Instytu 
tu Radowego w Paryżu, a potem w 
Warszawie przyświecał ten jeden 
wielk:i cel. Temu samemu celowi 
służy dziś, w wiele lat pó śiniercl 
wielkiej Polki jej zięć i kontynua­
tor jej dzieła - Fryderyk Joliot­
Corle • 

Temu samemu celowi - szczęiiciu 
ludzkości, pokojowej i szczęśliwej 
pracy, służy dziś energia atomowa 
w państwie socjalizmu w ZSRR. 
Odwraca. .biegi nek, zmienia kra.jo· 
braz, służy człowiekowi, jego twór 
ozeJ pracy. Promienie radu leczą 
człowieka z najcięższych cierpień. 

Ale tę wielką ideę wprzęgnięcia 
nauki do służby i pokojowej pracy 
człowieka - ideę, której całe życie 
służyła Curie-Skłodowska i której 
służą postępowi uczeni całego świa 
ta chcą wypacrzyć i rzohydrl:ić impe­
rialiści. W ich rękach energia ato­
mowa zmienia się w narzędzie za­
głady ludzkości, w broń atomową. 
Zięć naszej wielkiej ucwnej, Fryde­
ryk Joliot-Curie twórca stosu at.o­
mowego, wielki uczony i badacz zo­
stał usunięty ze stanowiska dyrekto 
ra Instytutu Atomowego za to tyl­
ko, że rozumie tak, jak ucwny ro­
zumieć powinien swoje powoła.nie, 
za to, że jest aktywnym obrońcą po 
lmju, za ro, że nie chciał wielkiej 
idei służenia ludzkości zmienić na. 
narzędzie morderstwa i zagłady. 

W rocznicę śmierci naszej wiel­
kiej uczonej, jednej z największych 
uczonych świata. trzeba to sobie jas 
no uświadomić. Gdyby M.aria Cu­
'rle-Skłodowska była. jeszcze wśród 
nas, stanęłaby wśród tych uczo· 
nycb, którzY na.leżą do najbardziej 
świadomych swej odpowiedzia)Ąości 
wobec ludzkości za. jej szczęście i 
spokój, za jej twórczą pracę. 

Dziś, kontynuator jej wielkiego 
dzieła mówi w imieniu wszystklch 
post4lpowych uczonych świata: „u· 
czeni nie chcą być wspólnikami 
podżegaczy wojennych". 

K. Niedzielska. 

Ludzie noH1qch Nien1ie~ 

Anion Ackermann· czlowiek·walki i czyn Ale walka z nowotworami jest na 
dal trudna i ciężka. Medycyna po­

siada ciągle jeszcze tylko częścio­

we wiadomości o ich powstawani~ 

i istocie. Nauka o nowotworach 
jest nauką młodą. W Polsce posiada 
my jeszcze zbyt mało specjalistów 
w tej dziedzinie. Działalność Inst.v­
tutu nie ogranicza się i nie mote 
ograniczać jedynie do walki ze scho 
rzeniarni już znanymi. Instytut jest 
także ośrodkiem naukowo-badaw­
czym. W jego p1·acowoiach: fizycz-

wiąc, sekretarz stanu w ~Iini- kracji i rozbicia ruchu robotniC2ego kermann rz.dra~ecki najazd hitlerow SED. 
Wiceminister lub, ściślej mó- Gdy wskutek zdrady socjaldemo· Na l'lliemi ra&deckiei pmeżywa Ac-Ista.je członkiem Zarządu Gł6wneso 

sterstwie Spraw Za.gnnfoznych - Hitlerowi udaje się uchwycić wła sk:ic:h hord, jest świadkiem wspania. Należy cze S!'!JCZególnym naclsk!em 
Niemieckiej Republ<ik.i Demokrll. dzę nad Niem~.a-mi, Anton Acker- łego !Patriotycznego rz.rywu llal-odów podni~ć ustosunkowanie się Anion:i 
tycznej, Anton Ackermann, to mann, nie bacrz.ąc na grożące mu nie- . radziecldch do obrony i wie, że zwY· Acke.nna1111a w.obec Polski: był ~ed­

bez.pieca:eństwo, wraca właśnie ii ri:a- cl:ęsłwo będ0ie p.o ieh słil'onie, .Ralca nym z pierwsa:ych, którey już w ro· 
je<lna rz; WY'_ bitniejsrz.ych i ciekaw- gran'cy do ,__ · · be' · k. · · · 

• • , , 1 "'--'-aJ U :i. o JlnUJe ie- się gorączkowo w W1ll" pracy propa- ku 1945 wypowiadali się za- uznanleir. 
:zych postac:i wsrod qawnycn ~o rownic~o Berlińskiego Komitetu gandowej i publicystycu.nej. Pw..ez łlnli Odry-Nysy, Jako gra.nicy po· 
JO"Yych anty.f-aszysto~, o'becn~e Kcmunistyoznej Parlii Niemiec, dzia pewien czas jest kierownikiem radjo kojo i ria nawią~em jek najbar· 
eas - lncb:i nowych Niemiec, I łającej już w podmemiu. I stacji „Freies Deutsch.land", która ooej ścisłych d pi:eyjacielskioh 1to-

wysoki, S.ZC'Cllpły, izdradz.a swą Terror wzrasta, towamysze partyj obwieszaz.a Niemcom z~limj~cą si.ę sunków z Polską. 
prrzedwozesną siwizną i wy.razi ni jeden ria dTugim giną w lochach nieu~ronną_~u~ę bnmwtne1 dyłtła· Ov."O swe od lat pielęgnowane !y~ 

nej, chemicznej, biologicznej prowa 
dzone są badania w jaki sposób 
można przynieść ulgę cierpiącym i 
zapobiegać chorobie, w jaki sposób 
można kGntynuowa~ wielkie dzieło 

polskiej ttczonej. 

stymi rysami twarzy, że / życi~ j'i!go gestapo, wędrują do obozów koncen tury 1 mobili.z;iJe elementy de~o- c.zenie mógł Ackermann raea1:ill.ować 
bylo clrogą walki za.wziętej, upor- tracyjnych. · Ze ws.zystldch stron i ~atycene w Nlemcrech do wałki e: ostatnio, pmebywając jako wicemr-· 
czywej, toea.onej we wrogim środ'J- przy użyciu całego aparatu policji, hl1:1eryrz:mem. n:ister si)mw !lAgranicznych i jako 
w.i-sku dawnych, imperialfatyaznych SS i SA prowadzona jest rz.aiżarta Po bpitulacsJi l l'Ollb1ciu m lb:e• czJlonek delegacji rządu Niemiec· 
Niemiec. Dagon.ka na komunistów. Tow. Ac- wzy, Ackexmann iz.ja.wia się w Sakso ki.ej Republiki Demok:ratyeznej 

Tow. Ackerma1m urodził się w kermann nie opuszcza jednak swego n±i, gdzie czy.ni p:ienvsze kroki dla w Wa:rsrzawie, gdrllie otwarty zo­
miejscowooci Thałheim w ubogiej ro bo'jowegQ pr!lyczółka w Berlinie, Po- ustanowienia nieąnieckiej arlministm 1 st!lł no.wy histoeyamy etap w sto· 
®Ln:ie roboinkzej, gdzie' też rz,a mło pnz;ez os·tro strzeżone granice utnz:y• cji; w czerwcu 194-5 rz.a~muje od.P.o- sun~ między obu SllS!iaduJącymł 

Instytut Radg.wy, trwały i żywy 

pomnik ku czci Marii CUrie-Skło­
dowskiej, ma przed .sobą rozległe 

perspektywy rozwojowe. Powstają 

jego filie w Krakowie i Guańsku, 
cizynny jest ju~ obecnie Instytut :Ra 
dowy w Gliwicach. Z ambulatoriów 
i szpitali wychodzą rzesze ludzi n­
zdrowionych dzięki długim i ~mud­
nym pracom wielkiej Polki. 

du już iidołał poiznać metody kapi.ta muje kontakty e parti-ami komuni- wiedzialne stanowisko w sekretar!a- ze soi>Ą nar-Odami ., 
lisłycnnego wyzysku; :niedostatek był stycznymi całej Europy, informuje efo KPD, !laś po I<ongre&ie Zjedno- • Leopold Marl9dłak 
sta:?sr.m gościem w domu jego rodzi- o me.todaeh brunatnej dyiktatury cv.eniowym partii !1.'0botnioz.yeh l'lll- . Ber-ljn - w crerwcu. 
ców, gdyż ~r<>bkil ojca ledwo star· alarmuje o jej złowrogich IJS>my- "" · ·'· ·· -
c~yć mogły na utrzymanie rodziny. słach. Tak w nieustającej walce, 
Wc-leśnie idzie Anton do pracy. Ma podrywającej edrowie Ackerman­
jąc 14 lat stoi już przy maszynie try na, upływają trzy lata. W ,roku 1935 
kotarskiej, w chwilach wolnych od pr:zyjeżdia do Brukseli, g<W.e rzo::ta­
pracy uat.y się pilnie. a równ<>C?.eśnie Je wybrany członkiem Komitetu 
nawiązuje pierwszy be-zpośredni ko;1 Centl·alnego '.KIPD. Nie wraca już do 
tekt ~ rochem robotniczym i wstę- Berlinn, g<lyż praca w :pod>Z:!~miu wy 
puje w Srleregi Wolnej iMłodziemy Su maga wyjątkO'\.vej odporności fizycz­
~stycmej w okręgu Chemnitz. ncj. Natomiast udaje się do Hiszpa­

Dla dobra całe"i lvd•kos.-i Młode Iata Ackermanna upływają na nii, aby wail.czyć, pod srz.tandarami 
„ ~ pracy pray wars:tta(lie i przy biurku,. Brygady Miięd2ynarodowej. 

Marię Gurie-Skłodowsk~ swano Dzień wypełnia mu fabryka i żywa Rok 1939 - wybucha ro.z.pętana 
„Polką, która. zmieniła oblicze nau- <kiałalność w riwiązkach ą.awodo- prze-z Hitlera dr.uga wojna. świato­
ki". Tak jest ist.otnie. Jej zawth'.ie- wych w robotniczych organizac~ach wa. Anton Ackermann śpiesey do 
cza.my odkrycie dwu nowych piet· sportowych, zaś wieczory i noce po- Związku Radzieckiego, gdzie bi.erze 
wiastków: radu i polonu. D:dęltl jej św.ięca :pogłębianiu swojej wiedzy. czynny udział w pracach komitetu 
01lkryciom powstała n„wa pt\ź Rok 19-26 rasta.je już Ackermanna „F.refo.s Deu~chla.nd", pr.iygotowu­
wiedzy - nauka o pierwłas&kacb w S'Uł'egach Kl'D, gdzie daje się jąc kadry niemieckich działamy de~ 
promieniotwórczych - nazwana ra wkrótce poznać, jako jeden rz; naj- mokratycznych do ich przyszłych !la 
diologią. Odk:rycie właś~wości pro• bardeiej aktywnych :L o.ddanych ide.i dań w Niemczech - po uwolnieniu 
mieniQtwórczych pierwiastl!&~ I soojaliemu timała<:Zy„ kraju z hitlerowskiego jarzma·. 

Elektryfikacja - · kFok do socjalizmu 
„Socjalizm - to władza Bad 

plus elektryfikacja" - powie­
dział kiedyś Lenin, charakteryzu 
jąc w tych słowach olbrzymie 
znaczenie postępu technicznego 
w procesie budowy noweg~ ustfo 
ju. Elektryfikacja, obek mecha­
nizacji procesów wytwórczych, 
jest jedną rz dźwigni przestawia­
jących na nowe tory przemysł 
socjalistyczny, przemysł Ją:_aj6w 
budujących socjalizm. Socjalizm 
na wsi - socjalistyczna gospo­
darka na roli - to także przede 
wszystkim wielki marsz maszyn 
na wieś, to także elektryfikacja 

wsi. , 
Dotychczasowa akcja elektryfi­

kacji kraju uczyniła u nas poważ 
ny postęp. W ciągu pierwszych 
pięciu lat po wyzwoleniu zęlek 
tryfikowano 11.456 gromad i osie 
dli, czyli· dwa razy więcej, ni~ 
w okresie przedwojennym i wo 
jennym. Jednakże elektr;Yfikacja 
ta miała w założeniach swoich 
poważne wady, ktere uwidocml­
ły się w całej pełni w procesie 
zaostrzenia walki klasowej na 
wsi polskiej. 

!Państwowa.Opera Sta.ska w ł..odzif 
W komitetach elekt\'yfikacyj­

nych znaleźli się w dużej ilości 
bogaci chłopi, którzy tak prowa­
dzili sprawę, że mało i średnio­
rolni chłopi nie mogli pozwolić 
sobie na zainstalowanie i używa 
nie elektryczno6ci, nawe~ w gro­
madach zelektryfikowanych. Ns 
skutek tego w gromadach tych 
było tylko 340 tysięcy abonen­
tów, zamiast 960 tysięcy. Nierzad 
kie byly wypadki, kiedy prowa­
dzcmo linię elektryczną do wsi 
kułackiej, omijając po drodze 
wieś zamieszkałą przez bie._dniej-

· Rok 1950 poświęcony jest npo­
wszechnieniu twórczości Stanisła· 
wa Moniuszki, podobnie., jak rok 
ubiegły wypełniła pop11laryzac1a 
twórczości Chopina. 

W związku z powyższym odby­
ło się wiele uroczystych obcho­
dów moniuszkowskich - tak w 
kraju, jak i zagranicą. I tak np. -
w Poznaniu nadano tamtejszemu 
Teatrowi Wielkiemu na-zwę: „Ope 
rv im. Stanisława Moniuszki", a 
w dniu 15 lutego 1950 r. - w 
zwią:i:ku z 30-leciem Opery Po· 
znańskiej wystawiono moniusz­
kowską „Halkę" w całkowicie no 
wej ińscenizacji i reżyserii oraz w 
nieoglądanych dotąd dekoracjach, 
a nawet i kostiumach. 
Według zgodnej opinii kryt)'iti 

i publiczności Widowisko to nie 
tylko stało na niezwykle wysokim 
poziomie artystycznym, ale ~ka­
zało się - dzięki śmiałej insceni­
zacji ·- rzetelną, ideową i arty­
styczną rewelacją. 

Na czym ta rewelacj~ polega? 
Nowa inscenizacja „Halki" jest 
dziełem Leona Schillera. Punktem 
jej wyjścia jest świadome zerwa­
nie z tzw. tradycją i rzekomymi, 
a uświęconyllli przez czas pseudo· 
kanonaII!i czy też konwencjami 
scenicznymi. Z dzieła teatralnego 
nacechowanego, jak to się mówi, 
„patyną czasu", czyni Schiller na­
gle rzecz nową, żywą, świeżą, nie 
mal aktualną. 

* • * 
Inscenizując po nowatorsku 

, ,Halkę" Schiller oparł się wyłącz 
nie na tekście muzycznym ODerv. 

• 

nic nie dodając ani ujmując z jej 
libretta. A jednak zmienił cały kii 
mat i atmosferę opery. Uwypuklił 
przede wszystkim sens społeczny 
„Halki'', który - pamiętajmy o 
tym dobrze - w czasie powstania 
opery (kalendarzowo niemal że w 
okre9ie Wiosny Ludów) był sen­
sem wyraźnie rewolucyjnym. 

ny, niby rozbawionych, ale nie 
bez nuty smutku podkreślającego 
ich codzienną niedolę - jest bo­
gatym tłem i terenem do wydo­
bycia •Nspomnianego wyżej sensu 
społecznego opery„ Po tej też linii 
poszli reżyserowie innych tea­
trów, które ostatnio „Halkę" wy­
stawiły, a. mian.owicie: Ukraiński 

,,Halka'' 
Stanisława Moniuszki 

W dotychczasowych insceni'la· 
cjacb tę okoliczność wstydliwie 
„P,xzemilczano" i zamazywano, za 
cierano kontury tego zjawiska na 
k'Oń:yś!! konwencjonalnego bana­
łu. Schiller zaś uwypuklił w ał!:cji 
„Halki" - przez swą inscenizację 
właśnie moment przeciwieństw 
klasowych, głęboką, choć ukrytą 
nienawiść uciśnionych górali w 
stosunku do panów i szlachty; po· 
kazał też jakby w zarodku nara­
stanie stopniowe świadomości lu­
du o konieczność walki o >v-yzwo­
lenie społeczne. 

* • * 
To wszystko można skupi<: w 

akcji aktu III opery, chociaż i w 
innych scenach niektóre cechy 
również dało by się „odbrązowić". 

Scena, w której widzimy zbio­
rowisko górali w dzień światecz-

Teatr Opery i Baletu im. Tarasa 
Szewczenki w K;ijowie, Teatr Ope 
rowy w Pradze oraz Państwowy 
Akademicki Teatr "Wielki w Mo­
skwie, gdzie triumf prawdziwy o­
bok świetnych wykonawców od­
niósł reżyser „Halki", laureat Na­
grody Stalinowskiej, B. Pokrow­
ski, dzieląc zasługi z utalentowa­
ną odtwórczynią Halki, M. Soko· 
łową. 

W moskiewskiej inscenizacji 
Jontek nie był zazdrosnym aman­
tem lirycznym, ale groźnym mści­
cielem krzywdy własnej i całego 

ludu góralskiego. Na tej płasz· 
czyźnie rozwija się akcja drama· 
lu „Halki" w ujęciu Schillera. 

* • * 
A teraz odpowiedzmy sobie na 

pytanie. czy „Halka" w interpre­
tacji zespołu Opery Sląskiej idzie 

po tej właśnie linii? Bylibyśmy 
niesprawiedlawi, gdybyś.my nie 
lłodkreślili pewnych zmian, odbi~­
gającycll od realizacji tradycyjnej. 
Tak np. „poćwiartowanie" I aktu 
na cztety różne sceny i obraxy u­
znać należy za celowe rozwiąza­
nie. Jeśli jednak chodzi o całość, 

to ze sceny na widownię nie wie· 
je owa atmosfera, o której wyżej 
była mowa. Wniosek stąd prosty, 
że w reżyserii, zwłaszcza scen ze­
społowych, konieczne są - i to 
pilnie -· korekty natury ideo„ 
logicznej. 

Jeśli chodzi o poziom wykona. 
nia „Halki", można go uważać za 
szczęśliwe otwarcie sezonu. Z wy­
konawców -wyróżnili się: jako Jon 
tek - Lesław Finze, jako Stolnik 
- H. Paciejewski, jako Janusz -
Andrzej Hiolski i jako Zosia -
N. Dubinówna. 

Rola Halki dla sopranistki M. 
Vardi może być w przyszłości na­
wet popisową, dziś ma jeszcze pe· 
wne luki. 

Balet, jak to pamiętamy z roku 
ubiegłego, świetny. Wyróżnili się 
ob. ob. (,,orientując się według fo 
tografii w programie"): Karni 
Szrom i Witold Maksymczuk oraz 
Janona Lechówna i szczególnie 
Danuta Wąsowicz. 

Natomiast nie widzieliśmy figu­
rującego w programie wybitnie u.. 
talentowanego - Burkego. 
Dyrygowął Z. Szczepański. Do­

skonale brzmiące chóry. To zasłu· 
ga Zbigniewa Lipińskiego. 

Bolesław Busłaldewicz 

szych chłopów. \ 
Zmiana ta znalazła wyraz w 

ustawie, uchwalonej przez Sejm 
Ustawodawczy RP w dniu 27 
czerwca rb., która nakreśla plan 
do elektryfikacji wsi w ciągu 
najbliższych sześciu lat. 

W dziedzinie elektryfikacji 
państwo przychodzi chłopom z 
pomocą w najszerszym zakresie. 
A więc przede wszystkim koszty 
elektryfikacji, wynoszące przy po 
d ziale gospodarstw wiejskich na 
trzy kategorie - zależnie od ich 
stanu gospodarczego i dochodo­
wości - 67 tysięcy, 81 tysięcy i 
84 tysiące złotych, zostają w 82 
procentach pokryte przez pafl­
s_two. Chł91>i płacić bE:dą jedynie 
38 proc. lfosztów, obliczonych we 
dle stawek państwowych. Opłata 
ta zostanie roz.łożona na raty, na 
przeciąg trzech lat. Na pokrycie 
kosztów elektryfLkacji gospodar­
stwa uczestniczące w Funduszu 
Oszczędności Rolniczej będą mó 
gły przelać do 30 proc. wpłaco-
nych sum. , 

Jednocześnie chłopi, którzy w 
toku prac elektryfikacyjnych bę 
dą powołani do pracy bądź do do 
starczenia sprzężaju, otrzymają 
za to WYJlagrodzE!nie wedle sta­
wek państwowych. Wydarzyć 1ię 
więc może, że efektywne koszty 
elektryfikacji poszczególnych go 
spodarstw wyniosą · bardzo nie­
wiele lub wrecz orawie Ilia. 
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• .Kronika Tomaszowa • d • e c' Wzmożoną produkcją, dodatkowymi osiąeniąciami s I ę o p o w I e z I ' powita załoga Fabryki Dywanów Ni.e da 

WAtNIEJSZE TELEFONY: 
4 Dwur?ec KoleJowy 

47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

jak . wspaniałe rzeczy oglądaliśmy w Związku Radzieckim dzieri 22 Lipca _ 
- . . - _ . . . , . . . • . , . W ślad za załogami innych to niż to przewicfyy.;ał plan, ~.zym 

805 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku poiarul 

333 - ł'osrnwwie PCK 

U czestmcy wyc1eczk1 Chłopskie! Z WO!. łodzkieoo dzielą Się swymi wrazemaml Z podrozy masz.ows_ki:ch zakładów praay zwięk~zą, w.artpsc. produkcu ~ 
"' - ro\\'n1cz i załoga Tomaszow prze..;;zło c\v'terc m1l1ona złotych, 

- 0Powledzcie czytelnikom „Głosu'', co widziałyście podczas waszej na coś zagapił, że odłączył się od ~ru skie j Fabryki Dywanów i Chod załnaa oddziału t)rnnin dekora 
wycieczki po Z~iązku Radzlecldm-zwracamy się z prośbą do STANl- py-to gdy potem spytał się o droeę, ni.kóiv zainiciowała. swój Czyn. cy;nyd; wypro, dukuie. w ciągu lip 

· ADRES REDAKCJI: 
SŁAWY MAŚLANKOWEJ małorolnej chłopki z Plec\jeJ Dl\browy w jak ma z powrotem trafić do hotelu L R bot d - b h tl 

i · k t k" i d JANINY KOSTRZEWY G · · czy na stacJ·ę, to ludzie ·zt1p~łn1·e f'b- ipc~wy.. 0 mcy awne1 ca 500 metrow iezącyc <a Jl()W ecie u nows 1m o pracownicy m1noe1 - · - - ·1 f l b h Spółdzielni we wsi Zduny koło t..>wlcza. cy zajmowali się nim i ofiarowvw•1łl „Trójki", do ogo nei a i ZO owią nin wartości 350 tys. złotyc ; 
- Niewiadoma o czym wpierw mówić - powiada tow. Maślankowa t>ię odprowadzić go. gdzie tego pra- za(1, 1o. o~ól~1ej _masy nowych oddział tkanin leżakowych wy Plac Kościuazki 23. tel 290 

Reddcja przv1muie tnteresant6w 
po l(odz. 14. 

- czy o maszynach, hodowli. rolnictwie cz:v o dostatnim życiu kołcho-?:nl gnie. w~rtosc1. 1~lue tworz_ą przed produkuje ponad plan miesięcz 
ków, czy o wspaniałościach Moskwy Widziałyśmy tak piękne rzeczy, - Cały Związek Radziecki tvJe dmem 22 Lipca, r~bot~_ic~e rę~e n\I 200 m. tkanin; wartości d·o _ 
że to s_ię po prostu nie da opow!edzieć. pod makiem hasla obrony pąl\oJu. postanowi! aorzucic I SWOJą J 55 ł Widać, ie cały oarOd radziecki ko- - , , 1 datkowej tysięcy z .; 

cha pokój i wszystkimi swoimi sita- drobną częsc. J I <Y kadzi na farbiarni u ADRES AD~INISTRACJI: 
Rozdzielnia Uzienników „.Ruch '' 
Plac ' Kośiciu~zki 16. tel. 250 

Czy masz te ks1ążK1 
w swej bibliotece? 

Rozdzielnia dzienników ,,Ruch" 
otrzyma.la W tych dniach llOWy 
tom biblioteki ;,Głosu Wybrze­
ża". Jest nim powieść znanego 
pisarza• radzieckiego W. Kata­
jewa pt. „Samotny biały ża­
giel". Cena tomu - 80 zł. 

Prócz tego - rozdzielni~ po­
shi da jeszcze na składzie inne 
książki wydane w ramach bi­
bliotek dzienników partyjnych, 
a miidzy innymi: „Szosę Woło• 
:\{o!amską" Beka, „Statek 1,Der7 
bent" Krymowa, „Daleko od 
Moskwy" (III tomy) Aźajewa, 
„Jak.hartowała się stal" (II to­
my) Ostrowskiego, „Pana Ta­
deusza" Mickiewicza i „Komor­
nicy" Orkana. Cena każdego to­
mu również 80 zł. 

Rozdzielnia (Plac Kościusz­
ki 16) czynna jest od godz. 8 
do godz. 16.1 Prenumeratorzy 
„Głosu" mogą zamawiać wy­
mienione ksiażki za pośrednic­
twem swych kolporterów. 

. . 

DyQnizy 
. „. 

; . 
I znów się zdener.wowałem. a prze 

cież 11ię tylko _ż9µa, ale i lekarz wy., 
raźnie mi teio zabronił. 

Wszystkiemu PKS winien, czyli Pań 
stwowa Komunikacja Samochodo­
wa. Słowo daję. W sobotę wybrałem 
się do · Łodzl. Służbowo oczywiście. 
Miałel:n ważne posiedzenie. A ponie­
waż posiedzenie 'Wyznaczono na go­
dzinę 18 wyjechać chciałem o 14. -
Chciałem, bo chociaż chcieć to móc­
to jednak tym razem nie udało się. 
Bilet Kundzia mi wykupiła. Na dwie 
godziny przed odejściem autobusu, 

- Widziałam filmy radzieckie, 
czytafam książki i artykuły w ga­
zetach o Związku Radzieckim -
mówi Janina KostI'2ewa - ale nigdy 
nie przypuszczałam, że film. prasa 
i książka tylko w tak małym stop­
niu P.Okazały nam wspaniałe życie 
ludzi radzieckich. 

- Ja zwiedzałam kołchoz „Dro­
ga do komunizmu". Widziałam, fak 
tam wspaniale żyją lrnlchoźnicy. Na 
4.000 ha gospodaruje wspólnie 250 
rodzin, Przed laty. gdy tworzył się 
kołchoz, było zaledwie 25 członków, 
a później tak jak teraz u nas w Pol­
sce coraz więcej ludzi przekonywa­
ło się do nowego sposobu gospodaro 
wania i ilość kołchoźników wzrosła 
dziesięciokrotnie. Każdy z kołchoźl'li 
ków ma swój dom - składający się 
przeważnie-z dwóch pokoi :i; kuchnitJ, 
pięknie urzadzonych. Meble są bar 
clzo przyzwoite - łóżka najcześciei 
metalowe z siatkam1 W każdym do 
mu elektryczność i głośnJ·k z i:a­
diowęzła. Na działkach przyzagro­
dowych o wielkości 36 arów kołcho 
źnicy uprawiają warzywa, pietrusz­
kę, marchewke - trochę kartofli. 
grochu i co komu potrzeba i na co 
ma apetyt. Wszędzie pełno drzewek 
owocowych. Na swoje potrzebv me 
każdv krowy, świnie. owce. W ze­
szłym roku, jak w tym kołchozie się 
rozliczali. to każdy dostał za !e· 
den „trudodzień" 2 kg pszenicy. pół 
li:g oleju. 6 rubli gotówką i półtora 
kg warzyw. a każdy z kołchoźników 
zarobił pd 400 - 700 i więcej „tru­
dodnl" w zależności od tego, laką 
pracą się zajmował i jak słę starał. 
Rozma\viałam tam z jedną dzlewcz:v 
ną, która zajmowała słę kurami koł 
chozu. Dostała ona wiosną 2.000 kur 
cząt z inkubatora i opiekować sie ni 
mi będzie do jesienł, a za każdego 
kurczaka, którego dochowa do jesle 
ni, policzone je) będzie pół „trudo­
dnia". Może więc ona zarobić od 
750 - 1 OOO dniówek w ciągu roku . 

- A towarów jest wszędzie pełno 
- mówi tow. Kostrzewa. - I iak\e 
tanie. Na przykład kretony są po 
7 rubli za metr, garnitury męslcie z 
„setki'' .111ź od · ~70 rubli, outy iz'eho­
lewami 250 rubli, zegarki po 400 ru­
b11, pię~ny_ budzi~ meblowy so' ru­
l;li. torebka ·damska warta u nas 
15.000 zł_ tam kosztuje 150 rubli, ele 
ganckie pończochy jedwabne, bardzo 
cienkie i mocne kosztują 32 ruble. 

Ceny te użnać trzeba za bardzo 
niskie, jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że robotnik zarabia od 1.200 - 1 500 
rubli, a przodownik pracy nawet 
2.500 rubli miesięcznie. Dochody koł 
chomików trudno obliczyć w ru­
blach, bowiem znaczną część dosta-

ją w naturze. ale w każdvm razie 
mają rocznie grube pieniądze N b · · k' db ł · 0 )S u,., a mi gotów jest walczyć o je~o utrwale a ze. r~mu, 1a ie ~ Yo . się farbui~ w ciągu miesiąca lipca 

- I myślicie. że kołchoźnik sie 
narobi - m-'>wi trm• ·~- - ~• .„ •. · . 
- Gdzie tam. Wszystko robią ma· 
szynami l\'lają około 300 rndia jf.w 
masz;\-'11 do robót J>Olnych. Są fakie 
masz:vny, o których nam się nie śnl 
Io. iak no chnci8żbv mas'lvna {lp sa­
dzl>nh !l~miCl<)rf\,.., , kflirn Or7.e7 n?:'Pń 
zasadzi tyle pomidorów, co 120 lu­
dzi. W kołchozie, który zwiedzili~­
m:v. 6 ludzi upr?a•m•ło QO ha ięcz­
mienia w ciągu 3 dryl W ZSRR nie 
iest to !'\ie nad7w •'<' '"' ;- ·· „ b0 ,n;iia 
takie kombainy, które 30 ha zboża 
skoszą i zmłócą dzienniP W kokho 
zie „Droga do komunizmu" w oltre­
sie najpilniejsz:vch robót oolnvch, 
brygady kołchn7.ników orzebyw<1la 
cały czas w polu. M;:iia tam odoo­
wiednio urzadzone namiotv, naw"t 
namioty-świetlice i z kołchozem kn 
munikujs sie przy J)Omoc:v polowych 
radiostacji. Tam oanuie z~ar!::i. 1e 
żniwa czy orki przeprowaclza sle n!Hl 
zwyc:imj S7.Ybko prz:- użvciu wszvst 
kich m~.sz:vn i lurlzi. a czi:sto fe•p!'7.(' 
pomaga;ią robotnicy -i miasta. Żni­
wa w olbrzymich kołchonrh trw'l..i;i 
zaledwie kilka clni. · W ten spnsóh 
można najłenlej wvkorzysta~ spr7y 
.iającll pogodę i nie dopuszcza sie 
do najmniejszego nawet marnotra.w · 

nie. Rarlzlecr:v ludzie mówią.: „mv iio w tyc~ dnia_ eh - pod()~mowano 2 tys. kg. przęd'ZY i surowca po 
kój miłujemy, walczymy o Pokój en zo~o~1ązam~ pos~czego_Inych od nad zatwierdzony plan; 
dzienną pracą I nie olękniem:v się dz1ałow .pro011kcy1nych 1 tak: .„uszarn1·a i· \"1' rówk1' Z"riększą 
żadnych podżegaczy wojennych - " ·' " 
imperialiści niech pamiętają o tosle tkacze z tkalni rózgowej zo również wydajność w biei;icym 
Hitlera, któremu dobrze policzyliśmy bowiąza!i się W m:esiącu lipcu mi€siącu O 2 tys. kg.; 
kości". wykonac ponad plan 100 m. kw. oddział przygotowawczy prze. 

Wspaniały kraj I wspaniali ludzie. chodników Boucle, co da ponad robi ponad przewidziany plan 
Chciałybyśmy tam żyć. 90 OOO ł d d tł h J ' • I Będziemy teraz walczyć, aby i u . z . •o •a rnwyc war ,:.isci; 1.500 kg. przędzy, a pa rnrz przę 
nas ludzie mogll ż:vć tak wspaniale. lkacw chodników kokosowych dzy - tQJw. Bogusławski zobo 

Rozmowe przeprowadzi! oddadzą w ciągu nHesiąca lip wiązał się spakować o 500 kg. 
K. z. ca o 4 procent wię-cei produkcji, przędzy więcej. 

Tym razem zespól Zająca był najlepszy 

stwa. 
- A po robocie to odpoczywafo, 

korzystaiąc ze wszelkich rozrvw"'k 
kulturalnych - mówi tow. Kostrze 
wa - LudziP v•si "''dzier~hi ·i:~- f:> t'.'k, 
jak w mie~cie. Mają kina, h~atry. 
piękne świetlice, boiska sportowt>. 
wspaniałe parki wypoczynkowe itil. 

W pierw3ze i dekadzie czerw I przekracza iąc bazę o 11,5 pro 
ca międ·zy zespołami na jwyższe _t ~~nt, o<ld'a i<J_c przy ~ym ekstry 
jakości. ialde współzawodnieza 1 b?,6 procent Zespoł, Henryka 
miedzy soba na tcrenje Mazo ~ Pisarka oddał · ekslry 
wi~cl.:lch Zakładów Przemysłu 65.2 procent. . 
Wełniarerro - cztery zespoły wy W,tadysł3w 'Jakubczyk i. ]ego 

'."" . . , , czworka ·bazę przekroczyh o 2,5 
s~nęły sic; na czoło. gctyz v. sz)st prnce1t. Ekstry wyprodukowali 
kie cztery oddały pełne 100 proc. 64,4 procent. a primy 35,iJ pr')C. 
ekstry_ Zesoół M:lriana Musielaka ek 

~ię_diy tym_i czterema zcspoła stry tl3ł 36,5 procent. resztę pri 
m1 p1erwszenstwo trzeba było mv a baze zrealizował w 104 8 
nddać zcs~łowi w składzl~: pr-o'c., zaś 'zespół Wadawa Dy~z 
~zestaw ~a.iac. ?yg-munt _Wor l<ii:wicza, realizując bazę w 104 
c~echowski. Dyoniz~ Pfaf , ' Sta proc. - ekstry dał 12.4 proc., a 
m~ław Grochowalsk1. '.lespoł ~en resztę _ piimy. 
między_ -czo!ową c~wo:kę· ~?s 1ąg Z.es!J.oły Ignacego Kalinowskie 
nąt na 1lcps_zy wynik ilo::.~- 1owy, ko. Józefa Rasztara i Ireny 
przekracza 1:1c baię o ponad 15 Drcżdż - tym razem pozosta 
procent. 

ły w tyle. gdyż osiąga iąc dobre 
wyniki jakościowe (około 60 pro 
cent.) ekstry - nie wypełniły w 
I.OO proc. swych baz technicz • 
nyrh. 

Zf!&)Jół „<ll\vójkarzy" Henryka 
Turlika - dał tym razem 64,9 
proc. ekstry, resztę primy, a ba 
zę przekroczył o 8,5 procent. 

Ogólnie - wyniki drugiej de 
kady obniżyły się w porówna 
ndu z wynikami, osiągniętymi 
w pierwszych d'niach czerwca. 

Z dniem 1 lipca rczpoczęto no 
wy etap współzawodnictwa. To 
warzysze z Komitetu Współza 
wodnictwa obiecali, iż do 
współzawodnictwa jakościowego 
stanie większa ilość zespołów. O zdrowie człowieka pracy dbnją 

tam nadzwyczajnie. W ko!choz:ich 
sa łaźnie, apteki. szpitale, domy po­
rodowe i tylko w cięższych wypad­

Druga dcbd'a czerwca przy 
niosła nieco ~orsze wyniki, tak Na pierwszego września 

kach wozi si~ chorych karetkami sa pod wzglgdem jakości„ jak i ilo 
nitarnymi do szpitali w mieście. sc1. Na czternaście zespołów, 

- A w ogóle en tu .dużo gariać :- tylko jeden uzyskał pełne 100 
tak slP, nam podnh9!o. że . tf'1·a1 kn-1 proc. ekstrv. zesł'Vlłem tym był 
cly z nas marzy, by tak zy6 jak lu· , -; ,.,~ . 
d:i;ie radzieccy. zn?\V z~społ C~e~ła wa Zająca~ 

Niektórzy z nas jechali nawet z ldory rownoczesme ostągnął na J 

nięufno~cią. Byli ~acy, że jak po- l;-P.-o:;zy. WYJ'.ik pod \\. :~ględ. _e_m . ilo 
k~zali mu olbrzymie stosy wspanll'l sc1, os1Qga7ąc llf,9,· pr,Dcent wy 
lej pszenicy, to on wkładał rękę aż konania bazy · · ·, . 
na samo dno worka. czy tam na dnle p · t ł ' ·" ł . - · d I· , 
nie ma gorszego ziarna, ale rzec7y ozos a_ e 7:espo Y pro u \O\\ ,a-
które oglądaliśmy każdego dnia, mu ły ekstrę l pnmę, a zespoły Wła 
szą rozwiać każdą nieufność. TAM dysława Jaskóły i Władysława 
NAPRAWDĘ LUDZIE WSPANIALE S1iwi11skiego produko\vały tylko 
ŻYJĄ. . . primę, przy czym zespól pierw 

- . Pr~yJmow~no nas .nad~wvc1.a1 sz.ego bazę prztkroczył . 0 I 0,3 
se~deczme. ~azd_y radziecki. czło- procent a drugicrro _ .0 2.,4 pro 
wiek odnosił się do nas Jak do , 1 ,.., • 

członka rodziny - z taką serdeczną cent. , 
gościnnością. Zdarzało się nieraz, że Zespoł Czesława Ęekusa _wy 
ktoś z naszej wycieczki tak się tam sunął się na drugie_. mie_jsce, 

Tomaszów będzie miał nową bursę 
Nie wszyscy chyba wiedzą, iż 

na t.::renie naszego miasta rośnie 
nowy budynek, że Tomaszów 
ma własny, swoistego ro<l·zaju 
,,szybkościowiec". · Jest nim 
gm?lch nowej buirsy, przy ulicy 
Nlskie·j· wznószony dla absolwen 
tr5w SzkQ~Y Przysposobienia Prze 
myslowego. 

27 cz:erwca uczniowie Państ­
wowej Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego Nr 53. chcąc u<:z 
cić 6 rocznicę ogłoszenia Mani 
festu PKWN, zobowięzali się 
pomagać przy budowie bursy:· 
rzuca i <}C równocześnie wezwa· 
nie uczniom i wychowankom 
SPP Nr 50 do pod jęcia wspólza 
wodnictwa na tym odcinku. 

niby dlateg0, bo Po tym może zabra- J d /c 11 h 
knąć. Za plęć druga byłem już na ul. „ 6 ynOCZ 0 WOrSZfOfU mec anicznegO 
Jerozolimskiej, ale autobus nie ra- .· ' 

Kiedy przed niespełna trzema 
tygodniami przechod>ziliśmy tam 
tędy - grupa robotników przy 
stępo\vała do robót wstępnych. 
Od k_go .czasu - zdążyły już 
stanąc fundamenty i rosną mu 
ry now()go, dwupiętrowego 
bLTdynku, który we wrześniu -
przyjmie w swe mury młodych 
mieszkańców. 

I tak, jak z en tuz f azmem mło 
dz! chłopcy w ramacn swych 
zob-Owriązań pierwszoma jowyc·h 
budowali letnią scenę Powiato­
wego Domu Kultu•ry, tak samo 
obecnie, pełni zapału i entuzja­
zmu pomagają przy wznoszentu 
murów nowei bursy, dumni, że 
swym współudziałem i współpra 
cą będą mogli przyczynić się do 
terminowego, a nawet przed­
wczesnego zakończenia pra-c 
przy ~tawianiu gmachu. 

czył jeszcze się zjawić. choć wedle Kaz1·a Kowalska - będz1·e tokarzem rozkładu winien być w Tomaszowie 
o godz. 13.30. 

Cierpliwie czekałem razem z Inny-

Przy bud'owie pracu ie załoga 
Pa1istwowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego z Piotrkowa. Od 
szeregu dni d'O pracy stanęła 
i mbdzież. Młodzież, ogarnię 
ta entuzjazmem Czynu Lipcowe 
go, zainicjowanego przez kole­
jarzy z Tarnowskich Gór, 

mi niesiczęśnikami, którzy tego dnia L~ • d ł · · t I 
chcieli jechać do Ujazdu; Popielaw, l\.le Y apiemy Ją w warsz acie 
Kurowa czy Łodzi. Czekaliśmy tak m~chanicznym MazoWi-eckkh 
do godz. 15.40. o 15.40 oświad zono Zakład'ów Przemysłu Welniane­
nam, te wóz jadący z Łodzi. jest usz- g-o - ma usmarowane dłonie 
ltodzony, że z Łodzi wysłano wóz za- i zlekka usmarowaną twarz, i 
stępczy i że za godzinę będzie można gdyby nie dlug-ie włosy - mo-
jechać. · · I · 
Chcl~lem iść na tę godzinkę do do- zna 1Y J'i} uwa·żać za chłopca 

mu. Ale ponieważ diabli wiedzą jak kiedy uśmiecha się sponad t~ 
to z tymi autobusami jest i może ta- !~arki. I tylko te włosy, a i u­
kie toto przyjechać wcześniej i odje- smiechnięta twarz, kiedy przyf 
chać beze mnie - więc wolałem cier rz€ć się z bliska - mówią, że 
pliwle czekać. t I d t k b · o ._~odz. 16 autobusu jeszcze nie by en m 0 Y 0 arz w ro oczym 
ło. Po godz. 16 nadjechał tep uszko- kombinezonie - to właśnie pu 
dzony i oświadczono nam (niby cze- pilb warsztatu, to ,,jedynaczka" 
kającym), że nim nie można jechać warsztatu - pierwszy tokarz 
bo jest zepsuty. Można było ewen- w spódnicy na terenie naszego 
tualnie pojechać pociągiem, choć na miasta. 
dworzec daleko. Ale może autobus za 
trzy Jlłinuty (niby ten dodatkowy) Chociaż może jeszcze nie to 
nadjedzie?„. karz, gdyż ko!. Kowalska przy 

o godz. 17.20 winien z Łodzi przy- tokarce stoi od d\vu tygodni i 
jeehać autobus, który odjeżdź.a ;o: po- sam:i toczy jedynie łatwie.is~ 
wrotem o godz. 18. Ponieważ do plą- części, w każdym bąd'ź razie _ 
tej autobus nie przyjechał - zrezy- będzie z niei· tokarz. 
gnowani o~elciwaliśmy już nie na 
wrn dodatkowy, a na ten kursuj!)cy Po pracy - rozmawiamy z 
zgodme iz rozkładem. Robiłem so- ni ą w redakcji, gdzie nas odwie 
bie nadzieję, że przynajmniej o dziła_ Twarz już nie jest usma 
19.30 będę w Łcdzi. rowana, •kQmbinezon nie my\l'i 

O godz. 17.20 wóz żaden nie nad- · · ' · 1 t 
jechał. A po dziesięciu minutach za- spo1rzenta, a usm1ec 1 en sam. 
komunikowano nam, że z Łodzi wy- Kol. Kowalska ma obecnie 17 
słano dodatkowy wóz o godz. 17 i nim lat. Od ponad roku pracuje już 
pojedziemy. Poszedłem więc na pi- zawodowo. Do Mazowieckich 
wo . .A potem na lody. Wozu jednak Zaki<1<lów Przemysłu Wełniane­
jak nie było, tak nie było. Wreszcie go przyszła jako cerowaczka. 
po godz. 19 przyjechał. o godz. 19.25 Pracu r·a. c w zakładzie uczi>szcza 
od.Jechaliśmy. . '>: 

I ja i·ozumiem, że wypadki chodzą la równocz-eśnie do Szkoły Prze 
nie tylko po lud7.iach, ale i po auto- mystowe j_ Tylko, że. mimo odda 
busa(:h. Rozumiem, że wóz może „na- nia się pracy (zawsze ponad 
walić" i normalna komunikacja mo- J 20 proc. bazy wyrabiała) -
że być zakłócona. Ale czy po pler· r,raca w cerowalni nie pasowa 
wsze: d .. t t W d nie można w takich wypadkach a o . l':'l . emperamen u. Y ~ 
szybciej jakoś wysyłać wozu zastęp- wało 1e1 się, ze mogłaby dac 
czego i po drugie: I z siebie więeej, tym bardziej, że 

czy tom~s'l.C!wska kasa :iie mogła- przecież - fak nam mówi -
by_zi;rngąc1ć się o telefo:°' 1 wt~y ła- . Polska w tej chw1li, w okresie 
tw1eJ ·~yłoby wyczeku1ących mfor-1 realizowania Planu 6-letniego 
mowac „„ l t b · h t · O tym, jak wracałem- z Łodzi - na, - po rz~ u 1e nowyc za~ ępow 
pisze jutro. Duonizv. fachowcow. potrzebuje tysiące no 

wych kadr dla przemysłu cięż 
lnego, więc niby dla-czego ona 
nie mogła również stanąć do pra 
cy w warsztacie mechanicz­
nym przy tokarce, czy frezarce„. 
Tym bardziej, iż pracę w war 
szt a cie polubiła. odwiedza i ąc w 
nim swego brata, który praco 
wał ·równier.i; w Maziowieckich 
Zakładach. 

życzenie swe, przeniesienia 
jej w charakterze uczennicy d'o 
warsztatu mechanicznego, przed 
.stawiła kierownikowi zakładu . 
Po kilku dniach - stanęła przy 
tokarce. Od dwu tygodni war 
sztat mechaniczny Mazowiec -
kich Zakładów ma swą pupilkę, 
o której bezpośrednf jej zwierz 
chnik i nauczyciel jest jak naj 
lepsze i opinii. 

I - Bęcle „terminowała" 
lata. Po dwu latach, ki~<ly 
będę czeladnikiem ... 

dwa 
już 

Zob?5wiązanie i praca młodzle 
ży SPP Nr 53 winna stać się 
przykładem dla pozostałef mło: 
dzieży naszego miasta. (b) I tu okazuje się, że nasz gość 

przemyślał -całą sp·rawę do koii 
ca i znalazł pełne zrozumienie 
u towarzyszy z dyrek-cii i orga 
nizacji partyjnej. -

Równocześnie bowiem z na -

Kursy szkolenia , zawodowego 
dla inwalidów 

uką - nasz młody tokarz będzie 
: chodził do Sredniej Szkoły Za­
! wodowe i. Po uko11.czeniu prakty 

I
: ki w warsztacie i nauki w szko 
: le - kol. Kowalska na koszt za 
" kladu bedzie mogła być wysłana j do Technikum i... 
' - Będę inżyniere~) ... 

Zyczymv tego z głębi serca 
młodej członkini Związku Mło 
dzieży Polskiej. życzymy jei. 
by z jak na jlepszyml wynH<amf 
przeszła swą praktykę i naukę 
i zdobyła upragniony dyplom inży 
nierski. 

Uwag~, członkowie 
Związku Inwalidów! 

Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej uruchamia w bieżą­
cym roku szkolnym szereg za-
1da<lów szkoleniowych dla inwa... 
lidów: 

w Poznaniu (dla mężczyzn) 
na dział ślusarsko-mechaniczny 
i ślusarsko~samochodowy. 

we Wrocławiu (dla męż-
cz.yzn) - dział mechaniki pre­
cyzyjnej. ślusarsko-mechanicz. 
ny i spawalniczy; 

we Wrocławiu na dział 
administracyjno-handlowy (spół 
dzielczy), kreśleń technicznych 
i budowlanych, introligatorski, 
galanterii skórzanej, galanterii 
dnewnej, rymarski, dziewiar­
sk1 i szczotkarski (dwa ostatnie 
dlo niewidomych mężczvzn) ; 

w Prr.emyślu - krawiectwa 
d~mskiego, bieliźniarskiego, 

Zarząd miejscowego koła dziewiarskiego i zabawkarstwa 
Zwią,zku I.nwalidów :Wojennych (wszystkie działy dla kobiet); 
powiadamia wszystkich swych w Słupsku - na dział ogrod­
członków, że z dniem 15 lipca niczy (mężczyźni), księgowości 
upływa ostatecr.ny termin we- rofoe.i i magazynierów rolnych 
ryfikacji członków Związku. · (dh kobiet)· 
Czło11ko\vie, którzy do tego dnia w Lęborku krawiecki, 
~ie. zjawi::t ~ie w se.kretariacie szews_k!, czapniczy, ,księgowości 
Zw1ą.zku l me dopełmą forma!- rolneJ 1 magazynierow rolnych 
naści związanych z weryfika- (wszystkie działy dla męż-
c.ią, automatycznie przestają czyzn). 
być członkami Związku Inwali- Czas nauki w dziale ślusar-
dów Wojennych. , sko-mechanicznyrn, ślusarsko.sa 

Sekretariat, który mieści się mochodowyrn, mechaniki p1·ecy. 
w lokalu Związku Bojowników zyjnej, administracyjno-handlo­
(Plac Kościuszki 1) czynny jest wym, ogrodniczym oraz częścio 
w godzi.nach od 14 do 18. wo w działach: krawieckim i 

szew~kim trwa do 2 lat, w dzia 
łaeh pozostałych od 5 do 10 
miesięcy. 

O przyjęcie na szkolenie mo­
gą ubiegać się inwalidzi wojen­
ni. Warunki przyjęcia: wiek od 
18 do 40 lat, procent inwalidz­
twa - od 45 ·procent. 

Kandydaci ~głaszają.cy się na 
szkolenie w działach: ślusarsko­
mechanicznym i samochodo­
wy~; . mechł!-niki precyzyjnej, 
admm1stracyJno - handlowym, 
o,irrodnicz;vm, księgowości . rol­
nej i kreslarskim powinni 
posiadać wiadomości z zakresu 
7· klas szkoły podstawowej. Dó 
innych działów przyjmowani 
będ_ą inwalidzi z · wiadomościa­
mi z zakresu co najmniej 4 klas 
szkoły podstawowej. 
Szczegółowych informacji U· 

dziela oddział opieki społecznej 
przy Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. Termin składania 
podań upływa z dniem 15 lip­
ca br. Podania będą przyjmo­
wrne w kolejności zgłoszeń. 

Ogłoszenia drobne 

ZAPISY na kursy księ· 
g-owo~ci, stenografii, ma 
seynopisania, ko1-espon­
dencj!. Stowarzyszenie 
Stenografów, MaszYlli• 
stek. Jerozolimska 1. 
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Co pisało proso łódzko w dn. 5 lipca 1930 r. 
PAszyzM w FINLANDU 

W Helsingforsie, stolicy Finlandii 
cdbył się a:.Iot faS'lystó~ fińskich'. 
tak rlWahych lappowców. W 2wiązku' 
~ tym raąd nakazał aresz.towan:e 

• dwóch posłów komunistycznych, kry 
tylrujących faszystowskie poczynania 
l'rUldu 11\fannerhejma. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
}V W ARS ZA WIE 

W dniu wc:zoraJszym b~obotn'l 
Warszawy demonSia"owali przed 
gmachem magistratu. 

W odpow"ied2.i na atak policji bez 
:robotni pokładli się rzędami na. jezd 
ni Placu Teatralnego, 

Wezwane s:ilne odd~ały policji bez 
robotnych rozproszyły. 

ZGON TWORCY 
SRERLOCIU HOLMESA 

Słynny autor powieści kryminal­
nych Conan Doyle - rzmarł nagle w 
Londynie w w: _ku lat 71. 

SLADAMI PANA BALOERĄ 
W dniu WC7.orajszym odjechał pc­

cią,giern specjalnym e. Wa~szawy do 
Genui transport 750 emigrantów, 
któny w p-OS!ZUkiwaniu pracy i chle 
ba - ruszyli do · daleldej Brarzyl.ii. 

r6w, które wypałone rzostały prze.z 
słońce. 

STRAJK KINOTEATROW 
W dniu 11 lipca wszystkie. kino­

teatry w Łodzi będą zamknięte na 
cznak protestu przeciw nadmiernym 
podatkom. 

„NIESŁYCHANE ŻĄDANIE"! 
Na posiedzeniu rady Kasy Cho­

rych w J?abianicacb - jeden z rad­
nych .złożył projekt um.ądczenia wy­
ciecrzki do ZSRR - celem 11.apo?:na­
nia się cz ra<:W.leckimi umądzenianń iz 
d'Liedziny ochrony zdrowia ludno1ci 
pracujące i. . 

„To uiesłycbane żądanie" - pi.;?.e 
Kurjer Łóde:ki - „zostało natyr.h­
nria.st oorruco.ne przez przewotlntr.7.:\ 
cego, który odebrał ra.dnemu głos. 

Komuniści w odpowiedzi - w.znieśli 
wrogie okrzylti. 

GMINY ZMIENIAJA NAZWY 
W ślad za gminą Dzbanki, która 

i:imieniła nazwę na „Szczerców", w 
dniu wczoTa jszym gmina Dąbrowa 
Widawska rzmieniła nll2wę na .,Wi­
dawa" 

POWODZIE NA KOREI 
Ostatnie ulewne deszcze na Ko­

rei spowodowały rzniszczenie szere­
gu mostów i budynków. Na skqtek 

PlERwszy DESZCZ powodzi w Seulu utonęło 78 osób. 
!Po kilkunastotygodniowej suszy 

1 

W południowej i zachodniej Korei 
spadły w Polsce pierws·ze deszccze. tysiące osób pozostało bez dachu 
Desizaze jednakże nie uratują zbio- nad głową. 

Ze spo rtu 
r -.111. f,11 ~1". t 11~tr1 •. t .r.r1 it„1 11u•t11.1n1u111-ntr.1"11tllr.'flll llt• 

Takich.imprez chcemy więcej.„ 
W Spale, gdzie przed woiną bawiła się 

dziś zażywa wczasów i 
leniu chowała sanacyina a rystokracia, 

świat pracy sportów 
Ubienłei· so?o~ 1 nie­s dzieli odbyły 
się w Spale dwudniowe 

~ igrzyska sportowe, zorga 
_ nizowane przez tamtej­

szy ośrodek wypoczynko 
wy FWP, który za zwy­
cięstwo w ogólnej punk-

;,,>o tacji ' PI'lleznaC2ył Głów­
ną Nagrodę Przechodnią 
- piękny puchar. 

W programie Igrzysk 
odbyły się zawody i tur­
nieje w leklciej atletyce, 
Piłce siatkowej, tenisie, 
tenisie stołowym i piłce 
nożnej. 

W poszczególnych dyscyplinach u 
zyskano następujące wyniki: 

LEKKOATLETYKA 

Wyniki czołowe dość dobre. W 
punktacji ogólnej w lekkiej atletyce 
zwyciężył bezapelacyjnie „Związko­
wiec" (Tomaszów) przed „Włóknia­
rzem". i "Widzewem". 

PIŁKA SIATKOWA 

W turnieju piłki siatkowej mę­

skiej systemem trójko\.vym wzięło u 
dzfał 9 zespołów, z tego 3 .,Związ­

kowcil", 3 WCzaSO\vlCZÓW, 1 „Wł6k­
nia1·za". l kombinowany i 1 LZS -
Białobrzegi. 

Do spotkań finałowych zakwnlifi­
kowały się 2 zespoły „Zwią~rnwca", 
1 zespół wczasowiczów i 1 „Włók­
niarza". 

Wyniki finałowe: 
~wiązkowiec I - Wczasowicze -

2:u (11:9, 10:8). 
Wczasowicze - Związkowiec II 

W lekkie.i atletyce odbyły się !ton - 1:2 (3:10, 10:6, 7:10). 
kure11cje 3-boju żeńskiego, 5-boju Związkowiec I - Związkowiec U 
męskiego oraz skok wzwyż. St3r.to - 2:1 (7:10. 10:3. 10:8). 
wali tutaj zawodnicy i uiwodnic·iki I miejsce zajął zespól Związka­

„ Widzewa" z Łodzi. „Włókniarza" wiec I w składzie: Lis, Cygan i Jen 
z Tomaszowa, wczasowiczów oraz druszl<;iewicz - 3 punkty, przed 
najliczniej reprezentowanego „Związ Związkowcem II 2 punkty i 
!wwca" tomaszowskiego. wczasowiczami - l punkt. 

Oto wyniki techniczne: W zespole wczasów brała z powo 

Skok w dal: l) Szado (Zw. Tom.) dzeniem udział 1 kobieta. W spotka 
- 5.86 m. 2) Komar (Zw. Tom.) niu nadprogramowym LZS - Bia-
5 75 m łobrzegi przegrał z II-gim zespo-

. · łem Zwi~1zkowca w stosunku 0:2 
Oszczep: 1) Kupka (Widzew) - (11:13 i 7:10). 

41,25 m .2) Kobyłecki (Zw. Tom.) - -f 
37,80 m. 

200 m: 1) Michalak (Włókn. Tom) 

TENIS 

(Widzew) 6:4, Banasiak (Zw.) - No 
wicki (Ogniwo) 6:3. 

W finale Borowczak pokonał Ba­
nasiaka 6:0 i 6:3, zdobywając tytuł 

mistrzowski. 
W punktacji zwyciężył tutaj Wi­

dzew - 13 punktów, przed Ogni­
wem (Łódź) - 8 punktów, Związ­
kowcem (Tom.) - 5 punktów i wcza 
sowiczami - 3 punkty. 

TENIS STOŁOWY 
W turnieju tenisa stołowego star­

towało 14 zawodników klubów to­
maszowskich - Związkowca i Włók 
niarza oraz wczasowicze. 

Tytuł mistrza zdobył znany za­
wodni!' Włókniarza (Tom.) Pat>ak, 
bijąc w finale Rózgę (Związkowiec) 
25:23 i 21:19. W punktacji zespoło­
we.i zwyciężył Związkowiec - 13 
punktów, przed Włókniarzem - 8 
punktów i wczasowiczami - 5 punk 
tów. 

Rozgrywki odbywały się na po­
wiet rzu, co spowodowało obniżen.ie 
9oziomu (wiatr). Do niespodzianek 
zaliczyć należy wyeliminowanie mi 
strza i wicemistrza Tomaszowa już 
w ćwierćfinalach . 

PIŁKA NOŻNA 

W zawodach piłki nożnej wzięły 

udział tylko dwa zespoły Zwl~17:kow 
ca Zespół I w składzie: Komar. l\lfi 
chalak, Wątróbski I , Parada, Pie­
truszczak, Wędra.k I, Anioła · i Wą-

~zym kolegom za przegraną w dniu 
Swięta KF. Sędziował ob. Ulikow­
ski. 

W punktacji ogólnej Igrzysk zwy 
ciężył: Związkowiec (Tomaszów) -
57 punktów, przed Włókniarzem 
- Zl punktów. wczasowiczami -
19 punktów, Wiclzcwem - 18 punk­
tów i Ogniwem - 8 punktów. 

Związkowiec zwyciężył zdecydo­
wanie obsadzając wszystkie wcho­
dzące do punktacji dyscypliny. Suk 
cesem jest zajęcie III miejsca przez 
wczasowiczów. 
Włókniarza reprezentowali przy­

byli na rowerach do Spały niezgfo­
szeni członkowie tego klubu - do 
puszczeni w ostatniej chwili do za­
wodów. Szkoda, że tak poważny 
klub nie wziął oficjalnie udziału w 
Igr~ysl~a.ch i tym samym nie dał 
moznosc1 startu większej ilości 

swych członków. 

_____________ _______ _ _ _ _______ .,._ 23.7 sek. 2). Frankiewicz (Zw. 

TEATR y Tom.) -25,2 sek. 

W turnieju tenisowym wzięło u- tróbski II. Zwyciężył zespół I w 
dział 10 zawodników, w tym 4 czo- stosunku 4:3. Bramki uzysk9.li: 
łowych tenisistów Widzewa, dwócl:l Anioła - 2, Wątróbski i Wędrak po 
Ogniwa (Łódź), Związkowca (Toma 1. dla pokonanych: Komar - 2 i l\Ia 

Na zakończenie Igrzysk odbyło sle 
uroczyste wręczenie nagród z"1ryclęz 
com indywidualnym i zespołowym. 

Przedstawiciel Dyrekcji Okręgu 
Warszawskiego FWP ' t-0w. Konfa­
r ek wygłosił przy tym krótkie prz'' 
mówienie. Podkreślił m. in. fakt. 
że Igrzyska w Spale były pierw­
szymi, zorganizowanymi w Polsce 
w tym roku w Ośrodku Wypoczyn­
kowym, i że organizatorzy tej po­
ważnej impr ezy dali dowód zrozu­
mienia dla uchwały Biura Politycz· 
nego KO PZPR w sprawie kultury 
fizycmej. 

PAŃSTWOWA OPERA śLĄISKA 
W P AŃS'l'WOWYM TEATRZE 

IM. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, 5 lipca br., „Cyrulik Sewil· 
ski"• G. Rossiniego. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul, Obrońców Staltagradu 21, 
tel. 160.36). 

Dyrekcja Państwowego Teatru P o· 
wszechnego w Łodzi zawind2mia PT. 
publi~ność, że w okresie od dn:a 1 
lipr.a do 31 lipca br., ze względu na 
url• py i remonty, Pai1stł1nwy 1'eatr 
Pvwszechny w Łodzi, przy ul. Obroń­
c6w Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

Od dnia !3 sierpnia b.r. wznowienie 
lromedH-serio Al. Fredry pt, „Wielki 
człowiek do małych in.teres6w." 

PA~S'ł'WOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dabra.wa" -

TEATR KOMJ.mn MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Godz. 19,30 „~luby murarshle" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

'fEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Nie~ynny 

TEATR „PINOKIO" 
M. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lip.-:a. teatr zam­
knięty. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSlH 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49 

Dziś, godzina 19,30 „Rodzi· 
na Blank" według Szolem Alejche· 
ma w dramatyzacji i reżyserii Jalq1· 
ba Rotbauma. · 

KJI NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Siostra lokaja", godz. 16, 18, 20 
BAŁ'l'Y K <Namtowicza 20) 
„Młodzi marynarze", godz. 17, 19, 21 
BAJ KA {.ł<'ranr.iszkańska 31) 
„Kłopoty referenta 'l'rziszki" 
godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro­
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 26", godz. 15, 16, 
17,· 18, 19, 20, 21 • 

prof. Milasa", godz. 16,30, 18,30, 
20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) "Młodzi 
marynarze", godz. 16.30, 18.30, 20,30 
WŁOKN lAltZ (.Próchnika 16) 

„Wyspa szczęścia", 
· godz. 16.30, 18,30, 20,30. 
WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) 

„Albeniz", godz. 15.30, 18, 20.30 
ZACHĘTA (Zgie1·ska 26) „Saławat 

wódz Baszkirów", godz. 18, 20 

Dysk: 1) Kott (Zw. Tom.) - 34,23 
m. 2) Lis <Zw. Tom.) - 30,42 m. 

1500 m: 1) Sieciechowski (Zw. 

szów) oraz wczasowicze. zurek - 1. 
Wyniki półfinałowe: I Silniejszy fizycznie zespół I zre-

Tom.) - 4:28,9 min. 2) Kocik (Zw. ' 
Tom.) - 4:2!1,5 min. 

Borowczak (Widzew) Kleibert wanżował się tym samym młod-

Puchar Przechodni ,ufundowanv 
przez Ośrodek Wypoczynkowy o·­
trzymał przedstawiciel Związkowca 
(Tomaszów) za zwycięstwo w punk­
tacji ogólnej Igrzysk. 
Zwycięzcy poszczególnych konku-

s U k Ce S Y n a SZYC h PI Y w a k o· w rencji indywidualnych otrzymali na Vf zwryż: 1) lVk .:urek (Zw. Tom.) 
- l!'i8 cm. 2) Komar (Zw. Tom.) -
158 cm. 

IWNKURENCJE ŻE~SKIE 
100 rn: 1) Wodzyńska (Zw. Tom.) 

- 14,4 sek. 2) Gwadera (Zw. '.Com.) 
- 14,8 sek. 

Oszczep: I) Ciachówna (Włókn . 
Tom.) - 30,14 m . 2) Kupka (Wi-
dzew) - 17.9a m. 
Wzwyż: 1) Zerek (Zw. Tom.) -

119 cm 2) Sfarbula (Włókn. Tom.) 
- 119 cm. -

l i liga piłkarska 
W meczach ó mistrzo~ II L1-

gi, padły w niedaielę. hastępujące 
wyniki: Grupa wschoclnia 

W Bytomiu: Ogniwo-Lublinianka 
2:0 (l :O). 

W Tarnowje: Ogniwo-Związko­
wiec (Chełmek} 1:0 (1 :0). 

W Częstochotvie: Włókniam-Stal 
(L"lipiny) 2:1 ~0:1). 

W Przemyślu: Kolejarz-Ogniwo 
(Częstochowa) 2:0. 

W Katowicach: Stal-Zwiąrz:kowier. 
(Przemyśl) 9:1 (2:1). 

Gru11a. ~chodnia: 
W Szczecinie: Gwardia-Włók· 

n:i&rz 'Chodaków) 3:0 (2:0). 
W Toruniu: Kolejarz-Budowlani 

(G<iańsk) 0:1 (0:0). 
W Bydgos.zcizy: K'olejam-Kolejam. 

(Ostrów) 3:0 (1:0). 
W Radomiu: ZwiązkoW'iec-Stal 

'.Sosnowiec) 0:2 (0:1). 

· il grody książkowe oraz otrzymaj:,) 
przesłane w terminie późniejszym 

na gościnnych ~y~tępach we Francji dyplomy. 

Secdeczn.ie witani przez publicz.._) zon FSGT 1 :14,6, Boniecki CRZZ - Najlepszy zawodnik wczasów ob. 
ność :francuską .wystąpili phw~- 1:17,0, 3) Jabłoński CRZZ 1:21,2. Pantelewicz otreymał również upo-

cy polscy dwukrotrue w Paryzu, m1e 100 m. st. klas. ·juniorów l) Kuk.lok minek w postaci biblioteczki marksi 

rząc swe siły z zawodnikami francu- CRZZ 1:19 2 2) 'Lablanc FSGT _ stowskiej. 
ski eh związków zawodowy;ch. W so- 1 :34,3. ' ' Organizacja tej poważnej impre­

botę rozegrali oni mecz z pływaka- 2oo m st. ldas. 1) Nikodemski CRZZ Z,Y - dość dobra; ale brak dyscyp­
mi FSGT w Saint Denis, a w nie- 2:53 9 2) Dobrowolski CRZZ 2·56 0 liny '7 zawodników startują"Cych u-
dzielę w Boulbgne - Billancourt, 3) sz;łtysek CRZZ 2:59,7. · ' ' trudniał pracę organizatorom. 

Wyniki pierwszego meczu: 10[) m st. dow. 1) Procel CRZZ - Igrzyska sportowe w Spale spełni 
Mężczyźni 100 m sty:em grzbieto- 1:04,2, 2) Mroczkowski CRZZ - ły doskonale swe z.ad;-nie propagan 

wym 1) Bozon (FSGT) - 1:14,0, 2) 1:07,2. dowe: Walki na boiskach, bieżni, 
Jabłoński (CRZZ) 1:15,0, 3) Boniecki 3 x 100 m st. zmie,.nym 1) CRZZ I rzutniach, skoczni, korcie i stołach 

1:15,0. (Boniecki, Dobrowolski, Mroczkow- ping-po.ngowych oglądało ogółem w 
200 m st klas. 1) Nikodemski, ski) 3:43,5, 2) CRZZ II (.Jabłoński, ciągu 2 dni około 2.000 osób. 

(CRZZ) 2:53,8, 2) Dobrcwolski (CRZZ) Szołtysek (Jera)-3:46,0, 3) FSGT 
2:55,0, 3) Delarme (FSGT) 3:07,0. (Troyes) 4:06,2. 

3 x 100 m st. zmien. 1) CRZZ (Ja- 3 x 50 m st. dow. 1) CRZZ (Grem-
błoński, Szołtysek, Jera) - 3:39,4, 2) !owski, Procel, Jera, Boniecki, Mro­
FSGT - 3:53,0. czkowski) - 2:36,9, 2) FSGT (Boulo-

5 x 66 m st. dow. 1) CRZZ 3:26,8, gne - Billancourt) 2:42,1. 
2) FSGT 3:44.0. W meczu piłki wodnej QFZZ zre-

Kobiet;- lOG m st. grzbiet. 1) Crauet misowałe z miejscową drużyr.ą FSGT 
(FSGT) 1:3:0,3, 2) Fijallco..-;ska CRZZ 6:6 (4:1). 
1 :32,4. Kobiety: 

200 m st. klas. 1) Dobranowska - 200 m st. klas. 1) Dobranowska 
3:13,2, 2) Michaux FSGT 3:16,3. CRZZ ;3:16,2 2) Proniewicz CRZZ -

100 m st. dow. 1) Dzikówna CRZZ 3:19,2, 3) Michaux FSGT 3:23,1. 
1:19,4, 2) Lualleur FSGT - 1:19,9, 3) 100 m st. dow. 1) Dzikówna CRZZ 
Sobczak CRZZ 1:25,2. 1:20,4, 2) . Sobczak CRZZ 1:27,0, 3) 

3 x 100 st. zmien. 1) CRZZ (Fijał- Lavalle FSGT 1:28,4. 
kowska, P1·oniewioz, Dtikówna) - 100 m st. grzbiet. 1) Cramat FSGT 
4:30,0. 2) FSGT 4:31,2. 1:35,0, 2) Fijałkowska CRZZ 1:36,0. 

Wyniki spotkania w Boulogne - 3 x 50 m st. dow. 1) CRZZ (Fijał-
Billancourt: kowska, Proniewicz, Dzikówna) 
Mężczyźni 100 m st. grzbiet. 1) Bo- 2:00,0, 2) FSGT - 2:20,0. 

Akcja maso w ej 
nauki tllY w ania 

Zapisy na bezpłatne kursy na­
uki pływania przyjmowane są 
od dn. 3 lipca w godz. 10-12 i 
17-19 na basenie Z.S. „Włók­

niarz", przy ul. Kilińskiego 188 
gdzie są udzielane jednocześrue 
dokładne informacje. 

Nauka będzie prowadzona 
przed i po południu w godzinach 
wskazanych przy zapisie. 

Sport w ZSRR 
Zwvc;estwa C'1 ~A 

HEL dla młoilzieży (Legjonów 2) 
„Postrach mórz", godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka. 173) „Zwycięski 
powrót", godz. 18, 20 

.POLONIA (Piotrltowska 67) 
,,Podr6że Gulivera" (film w natu· 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZI<a>WJOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Panna bez posagu", godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Poszukiwacze złota", godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 
Ewa", godz. 18, 20 

Włochy w kleszczach amerykańskiego imperializmu 
MOSKWA. O mistwistwo Z8RR 

w piłce nożnej odbył się na stadio­
nie Dynamo mecz między CDKA 
(Moskwa) i Spartakiem (Tb;iiS:i 1. 
Spotkanie prayniosło zwycięstwo ze 
społowi moskiewskiemu. 

REKORD (Rzgowska 2) „Za sie· 
dmioma górami", godz. 18; 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Zagubione dni", godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo· 
tli we alibi". godz. 15,80, 18, 20,30 

TATRY (w ogrodzie) - „Decyzja 

Program na 5 lipea 1950 r. 
12.04 Dziennik południowy. 13,10 

(Ł) „TraUory zdobędą wiosnę". 
13,30 Mozaikr muzyczna. 14.00 ,,A· 
naliabetyzm". 14,20 (Ł) Muzyka ka· 
meralna. 14",55 Koncert solilstów. 
15,30 Audycja dla świetlic dziecię­
cych. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16,20 (Ł) Recital śpiewaczy D. Pa­
włowskiej. 17.00 Koncert rozrywko· 
wy. 18,05 Pogadanka sportowa. 18,20 
(Ł) Muzyka starofrancuska. 18,45 
,~Czyn lipcowy włóJn;iarek łódzkich'.'. 
19.00 „Główny Komitet Kult.ury Fi: 
zycznej". 19.15 Koncert orkiestry 1 

chóru krakowskiej rozgłośni. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.04 ,,Piękne 
głosy". 21.00 Koncert Chopinowski 
- gra B. Woytowicz. 21,30 „Wszech 
nica Radiowa". 22,20 Koncert -
Transmi:.lja z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.15 Utwory 
Beethovena w wyk. A. Schnabla. 

2 miliony całkowicie bezrobot­
nych, 2 miliony częściowo bezro­
botnych oraz 1,5 miliona sezono­
wych robotników rolnych - olo 
tragiczny obraz bezrobocia we 
Włoszech. 

W tym samym czasie dochody 
brutto 67 największych włoskich 

towarzystw akcyjnych wzrosły' o 
45 proc. W roku 1949 wynosiły 
one 111 miliardów lirów, podC7.AS 
gdy w 1948 r. - 77 miliardów li­
rów. 

Podobnie przedstav,ri.a się sytua­
cja w innych krajach zmarshalli­
zowanych. I tak np. we Francji do 
chody brutto 108 największych 

francuskich towarzystw kapitali­
stycznych wzrosły z 7,5 miliardów 
franków w 1948 r. do 12,3 miliar· 
dów w 1949 roku, podczas gdy z 
każdym miesiącem przeciętnie o 
3-4 tysiące wzrasta .liczba bezro­
botnych_ a współczynnik produk. 
cji przemysłowej w kwietniu br. 
spadł do 112 wobec 125 w lutym 
br. 

Zjawisko wciąż rozwierających 

się nożyc pomiędzy zyskami mo-
11opclistów. a stopą życiową mas 
pracujących notujemy również w 
Stanach Zjednoczonych. Zyski "U­
nited States Steel" wzrosły o 26 
proc, „Dupont" o 35 proc., „Ge­
neral Motors" o 36 proc., a „Chry 
slera" o 48 proc. Natomiast ilość 
bezrobotnych i częściowo bezro· 
botnych sięga 18 milionów. 

w'łochy są klasycznym przykła 
dem kraju, którego gospodarka \ I 

zastraszająco szybkim tempie chy 
li się ku upadkowi w wyniku go. 

spodarczego ujarzmienia przez &­

merykański kapitał monopolistycz 
ny. 

Amerykai1scy podżegacze wojen 
ni narzucili Włochom budżet, któ· 
rego jedna trzecia przeznaczo11d 
jest na wydatki wojskowe. Równo 
cześnie ograniczają oni włoską 

produkcję samolotów, bowiem mo 
nopolislom amerykru1skim zależy, 
by Włosi zakupywali samoloty w 
Stanach Zjednoczonych. 

Włochy były przed wojną kra· 
1 jem importującym surowce, a eks 
portującym wyroby gotowe. Mar­
shallowscy dygnitarze uważają ie 
dnak Włochy za rynek zbytu dla 
swoich towarów i w związku z 
tym wszelkimi sposobami dławią 
włoską produkcję przemysłową. 

Włochy mogłyby zaopatrywać się 
w niektóre surowce, handlując z 
krajami Europy wschodniej, ale 
zakaz imperialistów amerykań­
skich nie dopuszcza do 'poważniej­
szej wymiany towarowej pomię· 

dzy krajami Europy zachodniej a 
wschodniej. 
Tysiące włoskich przedsię· 

biorstw stoją bezczynnie. Pras~ 

włoska podaje, że ponad 40 proc. 
zdolności produkcyjnej przemysłu 
włoskiego nie jest wyzyskanych 
Kryzys dotknął włoski przemysl 
włókienniczy, stoczniowy, samo­
chodowy. Szczególnie tragicznie 
przedstawia się sytuacja przemy 
słu górniczego i hutniczego, gdzie 
obecna produkcja jest niższa, ni7 
w latach kryzysu 1930-33. Kry­
zys w hutnictwie włoskim jesl. wy 
wołany w dużym stopniu nadm·„, 

nym importem produktów hutni­
czych z innych krajów. Włochy 
importują bowiem przeciętnie 60 
tys. ton produktów hutniczych 
miesięcznie, chociaż istnieją real· 
ne możliwości podniesienia wła­

snej produkcji ze 160-180 tys. 
ton do 200 tys. ton. 

Realizacja planu Schumana po­
ciągnie za sobą dalszy wzrost im­
portu produktów hutniczych przy 
równoczesnym dalszym spadku 
włoskiej p1odukcji. Krajowy kon­
gres przemysłu hutniczego, który 
odbył się ostatnio w Turynie we­
zwał rząd do odrzucenia p ropozy­
cji przystąpienia do planu Schu­
mana i do podjęcia koniecznych 
środków dla obrony włoskiego 

przemysłu hutniczego, dla unie­
możliwi-enia likwidacji istnieją­

cych fabryk. 

Koszty likwidacji przemysłu 
włoskiego, przekształcania Włod1 
w kolonię ameryka11skiego impe­
rializmu, koszty zbrojeń ponos7.ą 

masy pracujące Włoch. Nawet re­
akcyjny dziennik brytyjski ,,Ti­
mes" pisze: „Bezdenna przepaść 

dzieli we Włoszech bogatych, któ· 
rych jest bardzo mało od bied­
nych, których jest bardzo wielu" 
Koszt .utrzymania bezrobotnycr 
>pada na masy pracujące. 
Według danych mediolańskieg< 

Instytutu Opinii Publicznej dochóc' 
miesięczny 41,8 proc. rodzin wło­

;;kich wynosi 22 tys. lirów, a do 
: hód 31,2 proc. wynosi 42 Lys. li­
rów, podczas gdy oficjalnie obli 
•:zone minimum utrzymania wyno· 
;i 60 tys. lirów miesięcznie. Tra-

giczną sytuację włoskich mas pra 
cujących potęguje fakt ciągłej 
zwyżki cen artykułów pierwszej 
potrzeby. W ostatnich miesiącach 
nastąpily kilkunastoprocentowe 
zwyżki cen makaronu i oliwy, sta 
nowiących podstawę wyżywienia 

we Włoszech. Cena elektryczno­
ści i gazu została podwyższona o 
40 proc., a komornego o 100 proc., 
co w skali rocznej podniesie do­
chody właścicieli kamienic o 8 mi 
liardów lirów. Jednym z prze3a­
wów zubożenia społeczeństwa wło 
skiego jest fakt bardzo poważne­
go spadku liczby studentów we 
Włoszech, fakt, że ilość studen­
tów, którzy nie złożyli przepiso­
wych egzaminów wzrosła w ub. r. 
o 65 proc. Jak podaje prasa wto­
ska zjawisko lo jest wynikiem 
trudnej sytuacji materialnej mło· 
dzieży, która musi pracowac za• 
robkowo, lub spt;dza czas na po· 
szukiwaniu pracy. 

Masy pracujące Włoch wiedz~ 

że droga do polepszenia obecne! 
sytuacji prowadzi przez radykal'la 
zmianę polityki, przez zerwanie 1 

planem Marshalla i paktem atlan 
tyckim. „Kleszcze imperializmu a· 
merykańskiego, w których znajduj? 
się Włochy muszą zostać rozwar 
te, wtedy bowiem dopiero narl'.; 
włoski otrzyma możność swobod 
nego rozwoju, wtedy bowiem do· 
uiero możliwy będzie pokojow' 
·ozkwit naszej gospodarki, wled• 
'lowiem do11iero zapewnić bęrlz\r 

można wszystkim Włochom chlt"ł' 

i pracę" - stwierdza orgań Wio 
~kiej Partii Komunistycznej .,Unf· 
ta". tr. 

. Po tym meczu CDKA wy3unęło 
się na drugie miejsce w tabe~ mi· 
strnowskiej, mając 22 pkt.. zdobyte 
w 15 grach. W tabeli prowadz; Dy­
namo (Tbilisi) 17 spotkań, 23 
pkt., trzecim zaś jest leningradizki 
Zenit, który uzyskał 22 pkt. w 16 me 
czach. 
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